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REFORMA
F r a n u a e r a t ę  p r a y j n a n j a
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Nowe napaści.

Publicystyczna przeciw Polakom kampania to­
czy się na całej linii z większą niż dawniej za­
ciętością. Qdy wielkie brytany ujadaja, słychać 
» « e  szczekanie m ałych piesków. Po najbardziej 
urzędowym organie niemieckim, P eich san zeiger-  
deiw ał uię głos SchJesisehe Z tg ,  pisma sławne- 

'• owych niezrównanych telegramów z placu 
ojt polskiego w r. 1868. Oba te głosy wpraw- 

j? le ~  w edług przysłowia — „nie idą w nie- 
°*y" a ‘e “  to tem silniejsze znalazcy echo 
tbąuym  organie der koechstm Fruełiftzirung , w 

“ “ •I najsera.czniejszej N . fr. P rasę .
> any kole Reichsanzeigera pisaliśmy już wczo- 

I- F  upomniany o i  dziennik wrocławski tw ra-
■ 114 Pewrsburskie korespondencje C w u .

” pJezczają w świat alarmujące doniesienia
0 z a m k a c h  Bosy i« _  j twierdzi że „ees. król. 
n i  P 11D, m i n i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a -  
affftfrn l ' ’ ktdre n *e je s t tak, jak gabinet Ta-

8kręp°wane względami na Polaków, p o - 
,  " o *  > ł°  w j a k i k o l w i e k  s p o s ó b  po-
z w 7  ż e n i e c  m a c h i n a c j o m  P o l a k ó w ,

» s z c z a  z a ś  s t o j ą c e j  n a  c z e l e  w i c h -  
j c i e l i  p o t ę ż n e j  p o l s k i e j  p a r t y i  

8 7‘ W  c h o c k i e j . "
ni« L Więc h r‘ b-alnokyemu przypadłoby zaaa- 

*e iikn cynia polskich „intryg„ i „w. h rz e ń \  
stoAania zagrożonego niemi spokoju i bezpie­

czeństwa Europy B idzibysm y tylko wiedzieć — 
w* j i° n fe®* dokaże? Jeżeli Bismarkowi nie po- 

lodło się położyć koniec intrydze polskiej — 
I- taktowi, ue Polska żyje w piersiach i głowach 

i«ł r  8yndw ' Pracą ich krzepi się i dźwiga,
■ e 1 toż samo nie udało stę rządowi rosyjskie-

pomimo tyloletniego, tak strasznego i wyra-
1 tfWa®eK° ucisku — to chyba nie udałoby się 
t n i r' Kaluok7fcn*“> «d jb y  nawet leżało to isto- 
7  w jego zamutrai n. Bo cóż może on uczynić?

Parliunentów nie wyrzuci Polaków — stanu 
yjątkowi go w G alicji nie zaprowsdzi, bo ni- 

czeniby go uzasadnić nie zdołał —  wzglęanej 
wolnoćei druku, stowarzyszeń i zgromadzeń n , 
zniesie — rozporządzenia językowego nie usunie, 
bo przecież nie znajdzie się m inister austryacki, 
k tó ry b y  się ośmielił uczynić cesarzowi najuniżej- 
®Zfc przedłożenie z propozycyą złamania słowa 
DB®e;g^ - W l?c nie 1«kai my 8‘̂  zanadto owej za- 
Ijv z,auei akcyi antipolakiej ministra Kalno- 
wrL- kt6ry in wprawdzie — jak już nie raz 

-ŚIDy ~  niczego m j Polacy apodzie-
du t ^ K *116 “ ożem7 ' a' e * n‘e ma,liy powo-

• Pardzo go się obawiać, bo wszechwładnym
Um? 10 ^ed ’̂ j 08t *  artykule Schlesische Ztg. 
ar- rT.eya’ podobna do tej, jaką był natchniony 

J ^uł Feischanseigcra. I  tu i tam idzie prze- 
ewazy ,tkiam o to, aby Polaków wobec W iednia 
całego i „ .s ta  denuucyować, że pokój byłt(j już 

>\*n’° ti,ł' 0wniony- J t0 r a z  n a  z a w s z e ,  gdy- 
eL 7.,b r,®1 Polacy, kićrzy wiecznie nurtują i wi- 
D nH .V  • “ Ś 8Pecyftlnie zwraca mę do Austryi, 
koubuwijąc pierwszemu jej m inistrowi myśl, że-

8 **? «w jakikolwiek sposób- Polaków

Byłoby zresz^ zupełuie zbytecznym, i ebv do 
Wad *e n ,ł P°*8K,fcJ azlachty1* w G alicji fatygo- 
iakiJ • w “P61ne ministerstwo i jego przewodniki, 
tarrf i 1 -̂ r* ^ a n̂o^y- Ukróciły ją  należycie —

.kolejowe, protegujące obce iDoże ze szko- 
Uy ^ J?We6° i  ukrócił ją — podatek gorztlnia- 
rolui 1 w samych korzeniach podcina jedyny 
zani C/u  Przem7 8ł  w naszym kraju — ukróciło ją  
słowa - i  reRulacyi rzek w Galicji itp. itp. — 
W ,  " ® iest już tak „ukróconą", że zbytecznie 
Kierat ° Wro.c^awskie pismo pomocy austro-wę- 

On u g0 m ' ni8tra spraw zagranicznych.
0 artykułu N . fr. Presse, która całą pierw­

szą stronicę nad fejletonem zaDułniła podżega­
niem  przeciw Polakom — to je s t on parafrazą, 
rozwałkowaniem i przysposobieniem do użytku 
w Austro-W ęgrzech artykułu Reichsaneeigera. 
Wszystko, co pruski organ rządowy mówi o „sztu­
cznie podtrzymywanera życiu marzeń narodo­
wych- — o „przeżytych rem iniscencyach- — o 
sprzeczności tych marzeń i tych renrniscencyj 
z porządkiem publicznym i z ustrojem państw, 
w których Polacy żyją — wszystko to N . fr. 
Presse przeżuwa i atosuje do stanowiska Pola­
ków w Ausiryi, tw ierdząc— że „ię objawy naj­
bardziej interesować muszą ta m , gdzie Polacy 
najmniej wiodą „życie marzycielskie- a przeci­
wnie bardzo energicznie swoim zapatrywaniom i 
uczuciom mogą dać wyraz w ukształtowaniu sto­
sunków publicznych- — więc w Auotryi. Ale
0 co głównie idzie organowi hegemonów nie­
mieckich, to o ponowne podniesienie ijlekroć już 
praez nią powtarzanego twierdzenia, że stanowi­
sko Polsków w Austryi sprzeczne je s t i niezgo­
dne z sojuszem austryacko niemieckim. „Bo — 
powiada — cokolwiekby m ów iono, je s t zawsze 
coś nienaturalnego w te m , że Polacy, których 
Niemcy i Bosya uważają jako n i e p r z y j a c i ó ł  
i s t n i e j ą c e g o  p o r z i d k u  r z e c z y ,  w A u­
s try i, sprzymierzonej z Niemcami, odgrywają 
p ijrv czą  rolę, a nienaturalność tego atosunicu wy­
stępuje zaraz na jaw, jak tylko ją odczuto w Ber­
lin ie-. Ze zaś tak jest — dowodzi artykuł Peiths- 
aneeigera.

Czyż potrzebujemy szeroko się rozwodzić w od­
powiedzi organowi centralistycznem u ? Gdyby 
z dawnych ideałów polityczuych niemieckiego 
narodu i prasy niemieckiej choć maluczki jaki 
pozostał był szczątek — wystarczyłby na to, aby 
tam zrozumiano, z jakiego powodu inne jest sta­
nowisko Polaków w Austryi a inne w Bosyi i 
Prusiecb. Tutaj przynajmniej uie przeczą nam 
praw narodowych, chociaż w szczupłych, fakty­
cznymi stosunkami zakreślonych ramach — ztąd 
też tutaj n ’komu przez myśl nie przyjdzie na­
zwać Polaków nieprzyjaciółmi istniejącego w p iń 
stwie porządku rzeczy. Tam zaś, gdzie nam na 
każdym krolru praw naredow /eh , praw ludzkich 
przeczą, gdzie uam egzystencję zrobiono niezno 
śną — tam przeciw „istniejącemu porządkowi" 
nie my występujemy, ale rządy, które łam ią 
przemocą co stworzyły dzieje. Tam w>ęc jest ze 
strony rządów rh p ty  n m ach , z naszej nieustan­
na, choó nie krwawa, legalna obrona.

Ale czy Niemcy i ich organa zapominają o ^e  
crasy — kiedy to oni byli „nieprzyjaciółmi istnie­
jącego porządku rzeczy- ? — kiedy j e d n o ś ć  
n i e m i e c k a  była „przestarzałą rem in iscencją-
1 „narodowem m arsycielstwem - ? kiedy każda o 
niej wzmianka była niecenzuralną, każde do niej 
dążenie „pM tzeiwidrig- ? A dzisiaj ? Niech więc 
N . fr. "Presse zajmuje sobie wraz z Beichsaneei- 
gtretn  stanowisko dawnych absolutystycznych cen­
zorów i dyrektorów policyi niemieckich — my 
możemy być spokojn ., że jak tamci nie udarem ­
nili dążenia do jedności Niemiec, tąk też ich dzi­
siejsi epigonowie nie powstrzymają tego, co jest 
dziejową koniecznością. Polacy postępu ą jawnie, 
działają legalnie, bronią się prawem i pracą, i 
mogą — czekać.

B u d i e t  G a l i c y  i  

w budżecie austryackim na rok 1885.

PrzyBtę 
postęp ewsć

IV .

y do w y d a t k ó w  — przyczem 
dzietny tym  aamym porządkiem,

co w budżecie dochodów Zaczynam i więc od 
m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  
Wydatki ogólne m inisterstwa tego podniosły się 
z 18 ,674.039 złr. w r. 1184 - n a  18,964.609 
złr. w r. 1 8 8 5 — czyli o 290.570 złr. Z tej su­
my wydatlców przypadało na Galicyę w r. 1884, 
3 ,417.260 złr. — zaś na rok 1885 prelim inuje 
rząd 3,374.985, czyli o 42.275 złr. mniej. Je s t 
więc oszczędność, ale t y l k o  na Galicji.

Wydatki te dzielą się jak n in tępu je :
1) Służba a d m i n i s t r a c y j n a  w ścisłcm 

tego <ło i. % znaczeniu;
nam iestnictw o.....................................  320.000 złr.
rachunkow ość.....................................  103.093 „
s t a r o s t w a ...........................................  675.452 „

razem . . l,0 i)Ś .545  „
od tego in te rk a la r ia ......................... 15 145 „

1,083.400 „ |
Pozycja ta jest o 19.881 złr. niższa niż w ! 

roku 1884. j
2) Służba s a n i t a r n a  401.479 złr.. o 3.280 

złr. więcej niz na role ubiegły Z Lej dosyć zna­
cznej pozycji jednak przeważnie największa część 
przypada nie na opieLę nad zdrowiem ludzi, ale 
na zdrowie bydła i na strzeżenie granic od przy- 
pędu bydła. Na pierwsza prelim inowano tylko 
91.169 złr. — na drugie JŁ0.310 złr. w czero 
samo strzeżenie granicy Wynosi 281.260 złr.

3) B e z p i e c z e ń s t w o  p u b l i c z n e  168.508 
złr, — o 1.010 złr. więcej nil na rok 1884. Ta 
kwota rozdziela się na dyrekcyę policyi we Lwo­
wie 101 018 złr. — i w Krakowie 67.490 złr., 
w co nie wliczono kosztów utrzym ania wojsko­
wej straży policyjnej, które są preliminowane 
w budżecie m inisterstw a obruny krajowej. Jeżeli 
ten w /Ja tek  tu doliczymy — ogólny wydatek na 
bezpieczeństwo publiczne wyniesie 255 108 złr., 
z czego pokrywa skorb państwa 215 454 złr., 
zaś gm iny miast Lwowa i Krakowa 89 654 złr. 
Dla porównania zapiszmy, że pozycya „bezpie­
czeństwo publiczne- wynosi dla Austryi dolnej 
(z W iedniem) 2,585.659 złr. — dla Czech 565.080 
złr. — dla Wybrzeża 284.620 złr.

4) S ł u ż b a  b u d o w n i c z a  246694  złr. pra- 
w io tyleż co w r. 1884, bo tylko o 94 złr. mniej. 
W tej pozycji wydatek na Galicyę je s t propor­
cjonalny — bo nawet nieco wyższy od wydatku 
na Czechy. Pozycya to obejmuje same tylko wy­
datki z a r z ą d  u — właściwe bowiem wydatki bu- 
down<cze obeimnją następujące pozycye:

5) B u d o w a  d r ó g  — 1,000.910 złr. o 59.090 
złr. m n i e j  n>ż na rok 1884 — z czego wypa­
da na buJowle zwyczajne 850.00U złr o 4000 
złr. więcej niż w r. 1884 — zaś na nadzwy­
czajne 150.910 złr. —  o 63.090 złr. mniej. 
W zwyczajnych wydatkach mają znacznie wyż­

szą (o 200.000 z łr.) kwotę Czechy — w nad- 
zwyozajnyah o taką samą sumę wyżej dotowano 
Tyrol. Dla całej Austryi preliminowano w tej 
pozycji o 101.394 złr. więcej niż na rok ubie­
gły, je s t więc znowu oszczędność specjaln ie dla 
Galicyi. Preliminowane nadzwyczajne wydatki 
na budowle dróg w G alicji są: Trzecia rata na 
most na Dniestrze pod Zaleczczykami 30.000 
złr. —  J ra g a  rata na budowę drogi karpackiej 
D olina-W /szków  23.300 złr. — przebudowanie 
drogi Zagórz Badoszyce 8 .000  złr. — trzecia 
ra ta  na przebudowanie drogi Żmigród - Grab 
38.370 złr. — druga rata na budowę mostu na 
W iśle pod Pustynią 8 .760 złr. — druga rata 
na budowę mostu na Łom nicy na drodze Ha- 
licz-Siwka 7480 złr. — wreszcie rekonstrukcja  
drogi Przeworsk-Sieniawa i most na Sanie ped 
Leżachowem 40 000 złr — Z wyjaśnień, dołą­
czonych do budżetu m inisterstwa spraw wewnętrz­
nych przekonywamy się, jak wielka jest u aaa 
przestrzeń pomiędzy uchwałą a wj konaniem . Na 
budowę mostu pod Zaleszczykami — o który,

nawiasem mówiąc, już się b-rdzo dawno u rzą­
du upominano — wstawiono 30.000 złr. jako 
t r z e c i ą  ratę. Zdawałoby się przeto, że Dudo- 
wa tego mostu już bardzo znacznie postąpiła na­
przód — zwłaszcza, że pierwsze dwie raty były 
znacznie wyższe, wynosiły bowiem na rok 18»3
80.000 złr. — na 1884 zaś złr. 90.000 — ra­
zem przeto na pierwsze dwa lata wstawiono
170.000 złr. — więcej niż połowę całej, na
300.000 zl.\ obliczonej kosztorysowej sumy 
Tymczasem z wyjaśnień dowiadujemy się, że 
nietylko druga, ale nawet p i e r w s z a  rata jesz­
cze nie jest wyzyskana a że term in, do którego 
z kredytu tego można korzystać kończy się 
z końcem marca b. r. —  p n e to  ministerstwo 
wnosi o przedłużenie tegc term inu dc r 1886. 
Powodem, ie  uie ii»dezerp»no naw et tego kre­
dytu, jest, — jak się ministerstwo w motywach 
wyraża — „trudność ostatecznego ułożenia pro­
jek tu - a skutkiem tego spóźnione oddanie robót. 
Jeżeli i z regulacyą rsek będą takie same tech­
niczne trudności, to się jej rychło nie docze­
kamy.

6 ) B u d o w l e  w o d n e  471.500 złr. o 32.500 
złr więcej n.ż na rok 1884 —  w czem wydatki 
zwyczajne 121.500 (o 3.500 więcej) nadzwyczaj­
ne zaś 35C 000 złr. (o 29.000 więcej). O tej 
pozycji zamieściliśmy niedawno obszerny a wy­
czerpujący artykuł naszego wiedeńskiego kore­
spondenta („Begulacya rzek galicyjskich w bu­
dżecie na r. 1885 — N. 289 N . Ref. z d 16 
grudnia 1884). Powołując się więc na ten arty­
kuł przypominamy tutaj tylko główne cyfry. 
Otóż obliczono tam, żb gdyby rząd chciał wy­
konywać regulację rzek galicyjskich według pla 
nów powinien był wstawić w wydatki nad­
zwyczajne kwotę 885.000 złr — wstawia zań 
tylko 850.000 złr. — więc o 535 000 złr. m niej— 
tak, że nie tylko nie będzie mógł powetować 
tego, co w poprzednich latach zaniedbano, w sta­
wiając w budżet cyfry niższe, aniżeli z planów 
wypada — ale nawet nie będzie mógł tej robo­
ty wykonać, jaka weaług planów w jednym  roku 
ma być wykonana, bez względu na powetowanie 
tego, co zaniedbano. Frujekt regulacji rzek gali­
cyjskich obejmuje wydatek ogólny 9 ,292 .000  zł. 
i rozkłada go przy trzech najwyższych pozycjach 
(W isła, San i Dniestr) na 15 la t — zaś co do 
Dunajca na 10 lat, a co do Wisłoki na 5 lat — 
przeznaczając ogółem roczną sumę 648.000 złr. 
Bardzo łatwą operacją rachunkową przekonać się 
można, że gdy zamiast tej sumy będzie rząd 
wstawiał jak oD ecnie tylko 350.000 złr. — to 
robota, która miała być dokonaną w 15 latach, 
wymagać będzie lat 2 6 1/#. Komentarz zbyte­
czny.

7) Ostatnia pozycya budżetu m inisterstw a spraw 
wewnętrznych, obejmuje pod wiele obiecującym 
tytułem  „ n o w e  b u d o w l e  na cele adm inistra­
cyjne i większe adap tac je- skromną cyfrę 2494 
złr., ściśle tyle co w r. 1884 na co się składa­
ją annuitety za trzy dawno już zakupione rządo­
we budynki.

H h  M  Moru".
W a r s z a w a ,  13  stycznia.

(2.) Po lic ja  w ostatnich dniach niezm iernie 
była czynną; wieczorem późnym «racającycn 
młodych ludzi aresztowano i zaprowadzono wprost 
do tyiadeili. Powód tych aresztowań nie wiado- 
my. W kilku pryw atnych domach, w których ba­
wiono się bardzo ochocze, odbyła się wizyta po­
licyjna. Pułkow nik W łasowski wpadł jak bomba, 
nikomu nie mówiąc ani słowa, przejrzał salony i 
wyszedł. Ta* już przywykliśmy do tego, że w i­

zyty takie już naw et nie oburzenie ale śm iech 
tylko wywołują.

Rozeszły się wieści, jakoby we wsi Grzymałach, 
trzy miie od Warszawy, gezie się odbywał kolie, 
przjaresztow ano wszystkie należące doń osaby, 
i zrobiono z niemi krótki protokół. Późuiej za 
wezwano wszysticicn do wójta, gdzie z rozporzą­
dzenia nam iestnika zmuszeni byli do złożenia po 
5C rubli kary, za przebranie k r a k o w s k  ie .

Dnia 10 styczLie r. b. jakiś sludeccik z wyż­
szej klasy 4 g im nazjum  stał na moście mocno 
u m y ślo n y . Przejeżdżał wtedy właśnie pułko­
wnik Własowski. Ujrzawszy studenta zeskoczył 
i  * iryoUi a przesunąwszy się prz z kratę mostu 
zaw ołał: „Uzto ty dumajesz ? H a! Kak wzięść 
eytadella? Kozaki, b.erytie wot socjalista-. Chło­
pca pochwycono a n ie s ^ ę ś l i » i rodzice dupy- 
tują się nadarem nie po cyrkułach policyjnych 
o orna.

Zadziwiać się przychodzi, jak mieszkańcy W ar­
szawy głęboko pojęli swoje zadanie, z jaką bo­
haterską cier pliwością znoszą obelgi i prześlado­
wania na każdym kroku, z jaką rezygnacją po 
zwolą się gnębić, byle tylko nie dać powodu do 
głoszenia, że w Wsfrszawie zawiązała się b a n d a  
n i h i l  i s t ó  w !

Jeszcze w minionym roku po nocach włóczyły 
się bandy wyśpiewujące patryotyczLe, moskiew­
skie pieśni, nikogo jednak nie złapali... na 
p ie w y .

Nędza u nas okropna. W miniony czwartek 
do Stępkowskiego wszeał bogaty szlachcic. Za­
wiesiwszy drogie futro na kołku, kazał sobie po­
dać śniadanie. Ponieważ sporo było ludzi, więc 
wcale nie dojrzał zniknięcia futra, dopiero przy 
wyjściu. Zrobiła się wrzawa, bo szlachcic żądał 
wynadgrodzenia vza stratę. Stępkowski na prędce 
pożyczył mu swego futra. Cóz się jednak dzieje. 
Zaledwie szlachcic wyszedł na ulicę, zbliżył się 
do niego jakiś nieznajomy prosząc, aby się z nim 
pofatygował do miejsca, gdzie odnajdą futro.

Poszkodowany mając lewolwer w kieszeni po­
szedł za nieznajomym N a ulicy Mostowej wpro­
wadzono go na trzecie piętro. I d znalazł kobietę 
obłożnie cnorą, leżącą w łóżku i t.ojc dzieci na­
gich, w izbie nie paliło się wcale. Nieznajomy 
padł szlachcicowi do nóg i rz e k ł: „Miej litość, 
nie gub mię, jestem  dymisyonowanym oficerem, 
rodzina moja umiera z głodu. Pożycz mi kilko 
rubli, oto pańskie fu tro". Szlachcic dał 20 rubli 
a b. oficer (moskiewsLi) ucałował mu ręce, p ła­
cząc jak  dziecko.

W ie d e ń ,  14 stycznia.
( = )  Afrykańskr wyprawa Rogozińskiego i jego 

zdobywanie tam terytoryów dla protektoratu an­
gielskiego krzyżuje trochę plany polityki kolo­
nialnej kanclerz., niemieckiego. Zuchwalec, t. a 
pan Rogoziński 1 Ozego nie robiła Polska za naj­
lepszych czasów samoistnego bytu politycznego, 
podejmuje dziś jed n o stft narodowości polskiej na 
własną rękę i ma powodzenie tanie, że kanclerz 
najpotężniejszego z państw europejskich trzęsie 
się z gniewu i prawdopodobnie słusznie dopatru­
je się w tem powodzbniu ujmy dla swoich ,nte- 
resów i u u k c o b ó w  w  tam tych odległych stronach 
świata. Gdyby p. Rogoziński robił zdobycze dla 
Niemiec, rzecz byłaby w porządku; ksią*ę Bis- 
mark prawdopodobnie raczyłby je przyjąć i mo- 
żeby nawet ozdobił p. Bogozmskiego orderk iem ; 
naród polski n io t miałoy w tem ani zasługi, ani 
nagrody żadnej. Że zaś p Rogoziński robi zdo­
bycze przeciw interesowi niemieckiemu, jest to 
zbrodnia całego narodu polskiego, wymagi jąca 
też pomsty na narodzie. Jak  tam się mb ić na 
odiamle narodu w zaborze pruskim , to już naj-

Z wystawy.
„ i 1145. 6!11 milczeniu wracamy do przeglądu 

spru*, J u l  Pięknych , odbierając pióro z rąk 
wierzone nP ■ któremu przez ten czas było po- 
siecy w ciągu ostatnich kilku mie-

-  k ti-
go już nie n ,a V 3erzei  by]i S1S rozpisali; dziś
milczeć o n im w v,WI 8taw ie’ toż z żalem prze‘ 
karskiemu w lot Sprawozdawcy dzienm-
8zybko przemija, o  'i na!e^  chw ilę, która 
nas już opuścili, ni Ua,®ll8zych gościach, którzy 
napływają nowi i P?ra W8Pominać, gdy wciąż 

. Nie brak zaiste nowości n .  Ł 
k iennicach: każdy prawie tydfi(l*Wy8tawie - ^  ^  
Płótno, g ^ Jn e , aby się p / dz,0“ 'Przynosi jakieś
aby je  uczcić słowem uznaaia D0 ,h >ymaC9’

kt6re™  * 5 5 X 5  
♦* *

liś^ 00*1 rozchmurza surowość twarzy nasi mora 
r e n L l ° beC .  ° brftzl{a B a k a ł  o w nć z a : 
ito i • . 5 n,e"h n,e tfumiS uśmiechu, który
ni* Da-Bl0 wiedzy * w° l! ua usta występuje. To 

wizerunek rozluźnienia obyczajów przegniłe- 
sa ^ P ^ lu io  spółeczeństw i, to nie orgie rozpa- 
racze‘ ?bucl chylącej się do upadku epoki. To 
ca ^ l08®a uowej w dziejach e r y , promienią- 

łodzieńczą siłą i św ieżością, to odrodzona 
WiftrZlm° weJ nocy ludzkość, tchnąca Dspowrót 
e n , .5 ^  ,raJ ziemski, rozmiłowana w tyciu  i pra­
l c e  »;</C \  Uiy* a£  Zbyteczne im to, wino per- 

? w kryształowych kielichach — myśl sa­

ma ich już upaja , myśl wyzwolona nowemi prą­
dy, poczucie swobody i miłość. Dostatek, wy- 
tworność smaku, zmysł piękna i umysłu bujność 
i pełnia sił i swoboda ducha w każdym tu ja ­
śnieją szczególe, w każdej tu zwierciedlą się 
twarzy. Powiew świeży wionął na tych ludzi, 
upadła sztywna maska hipokryzyi i fałszu, peł­
ną piersią chłoną oni w siebie rozkoszne tchnie­
nie żywota i jak  bogi Olimpu chcieliby ucztować 
i zmienić życie w nieprzerw aną biesiadę. W e­
zbrały z nową wiosną strum ienie, przerwały gro­
b le , wystąpiły na brzegi.... I  któżby za to wio­
śnie złorzeczył? któżby potępiał szały bujnej m ło­
dości , równie naturalne i konieczne w życiu 
społeczeństw , w dziejach ludzkości, jak  w życiu 
człowieka. Tak wiośnie z tem do twarzy, jak 
starcom u schyłku zim y, z pessym utycznym  na 
świat poglądem i z słodką mrzonką o śmierci.

W twarzach tych biesiadników i biesiadnie, 
w ich postaciach i ruchu, widna cała gama u- 
czuć, dostrojonych jednak harm onijnie do je ­
dnego tonu — a tonem  ty m , górującym nad 
wszystkie r a , wesołość, rozpustna prawie, w ybu­
ja ła , ale zawsze jeszcze szlachetna, bo' piękna. 
Mimo całej napozór rozkiełzanej swobody oby­
czaju, jakaż tu we wszystkiem estetyczna miara!

Jak  bukiet rożnoburwnych kw iatów , ułożony 
wytwornym gustem  ogrodnika, tak czaruje nat, 
bogaty koloryt teg(> obrazka. Ani jaskraw ych kon­
trastów  i plam, ani pstrocizny zbytecznej, ani 
azarej lub burej monotonii. Kolory nie kłócą się 
z »obą, nie krzyczą, me m ącą, ale jak dobrene 
HHtj wióruią "obie do jednej harmonii. Obrazek 
,en J08t prawdziwą perłą wystawy. —  Być tno- 
.  •V JH 8** aajd ita  rysunku w ykrvłaby niektó­
re niedokładności, źe układ nóg niektórych fi­

g ur nie dość jasno się tłóm aczy; może w nie­
których także szczegółach staranniejszego, sub­
telniejszego pragnąćby należało wykończenia, wy­
pieszczenia— ale któżby nie zapomniał o wszy­
stkich usterkach , wobec tak świetnych zalet 
tego cacka, pełnego wykwintu, elegancyi i wy­
twornego gustu.

O ile nam  w iadom o, obiazek ten nabyty zo­
stał przez dyrekcyę Towarzystwa do rozlosowa­
nia. Szczęśliwy akcyonaryusz, któremu go los 
przeznaczy!

Witając najszczerszym oklabkiem obrazek Bakało- 
w icza, nie myślimy jednak bynajmniej zachęcać 
naszych młodych artystów, aby próbowali sił 
swoich w tym kierunku i na podobnych p rzed­
miotach. T em at, który nas pociąga także i swą 
nowością na wystawie krakow skiej, nie należy 
wcale do niezwykłych za granicą. Przeciwnie. 
To też kierunek te n , rozliczne przedstawia nie­
bezpieczeństwa. N ic łatwiejszego, jak popaść tu 
w manierę i bezduszne naśladownictwo, a to tem 
bardziej, iż tem aty w rodzaju „Uczty" Bakało- 
wicza, wymagają niezbędnie takiego traktowania 
i takiego kolorytu, jak  ten obraz, aby nie po­
stradały największego wdzięku. — Nic łatw iej­
szego również na tem p o lu , jak popadnięcie 
w zaklęte koło banalnych i tuzinkowych kompo- 
zycyj i w powtarzanie bez końca jednych i tych 
samych m otjw ów . Silanie się zaś na oryginal­
ność może tu poprowadzić do prześcigania się 
w efektownej drastyczności pomysłów, a ztąd do 
obniżenia poziomu sztuki.

Dwom krańcowym kierunkom hołdują dwa

największe na wydtawie znajdujące się obecnie 
peizaże: Aleks, ś w i e s z e w s k i e g o  „Szcząt­
ki pałaców Tyberyusza u brzegów wyspy Capri" 
i K o c h a n o w s k i e g o  „Krajobraz le tn i" .

Pierwszy obrał okolicę słynną z piękności, bo­
gato uposażoną we wszystkie wdzięki n a tu ry , 
drugi —  najnędzniejszą, nie pociągającą n iezem , 
w której oko me ma się prawie nz czem za­
trzymać.

Krajobraz Świeszewskiego, jak w ogóle widoki 
południowych krajów, iuteresuje bardziej liniami 
ry su n k u , niż efektami kolorytu i światłocienia. 
Uroczysta powaga i sposób traktow ania, zbliża 
ten  krajobraz do lak zw arych  „heroicznych", a 
więc dość niezwykłem  z tego powodu jest u 
nas zjawiskiem. Jasny, wyrazisty w każdym szcze­
g ó le , rysuukowo i kolorystycznie, nie nęci on 
wzroku ową tajemniczością spływających się 
w m glisty oh tonach , półśw ialeł, półcieni, owych 
niepew nych błysków i odbłysków północnego 
nieba. W rażenie, jakie na nas w yw iera, tłum a­
czy s ę ogólmkowem jakiem ś chlodnem  uczuciem 
podziwu. — K ruobraz Kochanowskiego przeciw­
n ie , m onotonią swoją kołysze ducha w senną 
jakąś zadumę, pociąga go ku dalekim ho~yzencom. 
aby w nich u tonął tęskną , bezmyślną mrzonką

Krajobraz Kockanowskmgo, mimo zalet swoich, 
grzeszy zbytnią jednosiajnoscią na tak wielkie 
płótno, krajobraz Świeszewskiego zbvtnią rozli- 
cznoscią motywów nieześrodkowanych w jeano- 
litem wrażeniu. Motywa w obrazie Wwieszewskie- 
go, jego strona prawa i lewa, konkurują, w spół­
zawodniczą niejako z sobą i osłab:ają się nawza­
jem . Motywa w obrazie Kochanowskiego powta- 
rząją nam niejako bez końca jednę i tę  semą 
nutę i dziwnie nam przytem  tęskno i s«unu.

Sztafaż — to dziewczę pasące gąssi na m okradle, 
narmomzuje wybornie z wrażeniem całości.

P rzecw m e sztafaż w obrazie Świeszewskiego, 
te dwie niefortunne figurki w w odzie, praczki, 
czy amatorki morskich kąpieli i ta da in a , która 
suknię i parasolkę zostawiła na kamieniu, aby 
w stroju Anadiomeny użyć kąpieli —  rażą «lys- 
harm onią z uroczystym nastrojem krajobrazu.

Zygm S o k o ł o w  s k i  wystawił obrazek „Pa­
nicz i dziewczyna", będący illusnacyą Mfmego 
pod tym tytułem  wierszt Mickiewicza, ktorego pier­
wsze strofy napisał O dyniec: „W gaiku zielonym 
dziewczę rw ie jagody, na koniku wronym jedzie 
panicz młody. 7 grzecznie się skłoni i z konia 
zeskoczy; dziewczę się zapłoni, na dół spuści 
oczy" itd. Je s t więc na obnzie  Sokoi n. siiiego 
uroczy gaik zielopy, przetkany promieniami słoń­
ca. Gaik te n , eiektam ' światła i koloryti: i po ­
nętną dla oka perspektywą najmilsze spraw i wra­
żenie. Nie inaczej m ógł sobie gaik ten wyobra­
żać Odyniec. Sztafaz kolorytem wybornie z kra­
jobrazem harm onizuje, co u naszy h młodych 
a^ystów  nie zawsze s :ę zdarza. — Układ koin- 
pozycyi — ustawienie ńgur zadowoluiłoby nas 
także, na charakterystykę ich jednak nie mo­
glibyśmy się zgodzić. Nie odpowiada ona bynaj­
mniej intencyi poety. U twór epoki kwitnącego 
romantyzmu, traci cały urok poezyi przy reab- 
stycznem  traktowaniu. Poetę słowa, gdy na swój 
język tłómaczy poeta pęzia, niechże go nie tłó­
maczy piozą. To dziewczę wiejskie, które w dal­
szych strofach zwie Odyniec „piękną nasterocz- 
ka", przedstawiało się wyobraźni poety, jak postać 
z id y lli, jak  rusałka le śn a , zgrabna i wiotk" ,
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zupduiej do samego kanclerza niomiecifiego na­
leży ; aby jednak i drugie dwa odłamy nie wy­
szły bezkarnie, o to kanclerzowi dopiero poota- 
rać się trzeba. Trudno atoli w ysypie w obje ga­
binetów w W iedniu i Potersburgu z żądaniem, 
aby ukarały Polaków za wyprawę p. Rogoziń­
skiego ; trudno nawet przyznać się, że zdobycze 
jego stanowią corpus d e lic ti; więc innych trzeba 
szukać pobudek i przyczyn do sprowadzenia 
chłosty na naród polski. O te zaś nigdy nie 
trudno. Naród polski może odznaczać się naj­
przykładniejszą lojalnością; organa niektórych Lo­
teryjek w narodzie mogą nawet posuwać u ę  da­
leko po za granice lojalności w celu przypodoba­
nia się rządom państw rozbiorczych; dopóki bę­
dzie garstka Polaków, którzy nie zechcą wyprzeć 
się jawnie narodowości swojej, zawsze łatwo bę­
dzie tym potężnym prześladowcom, w których 
oczach sama nazwa Polaka jest zbrodnią, znaleść 
przyczyny i sposoby prześladowania.

Może mylimy się, ale rzeczywiście nic widzi­
my, krom wyprawy Rogozińskiego, żadnej innej 
pobudki, któraby nam wytłumaczyć mogła wy­
chodzącą obecnie z berlińskich sfer rządowych 
agitację, podszczuwającą przeciw Polakom. Gdyśmy 
przed kilkoma tygodniami czytali sprawozdanie 
pewnego Hiszpana w dziennikach polskich o suk­
cesach Rogozińskiego, przeszedł nas lekki dreozcz; 
przeczuwaliśmy, że kanclerz niemiecki weźmie 
ciężki odwet na narodzie po lsk im ; a gdybyśmy 
przed kUkoma dniami czytali mowę fiism arka w 
parlamencie niemieckim, w której przytaczał wy­
prawę Rogozińskiego, byliśmy tern więcej utw ier­
dzeni w przekonaniu, że Jowisz berliński nieba­
wem trzaśnie pękiem piorunów. Zdaje się, że 
n ie  zawiodło nas przeczucie. Ten pęk piorunów 
widzimy w pod^zczuwających artykułach urzędo­
wej i inspirowanej prasy pruskiej. Urzędowy 
berliński łieichswuitiger w jaskrawych, pełnych 
żółci barwach maluje niebezpieczeństwo grożące 
Prusom , Rosyi i Austryi od narodu polskiego, 
którego to niebezpieczeństwa niezbitym dowo­
dem  jest fakt niesłychany, niebywały, straszny, 
że aż włosy na .Lr owie się jeżą, fakt, że krakow­
ski Przeglcyl Powszechny ma korespondentów 
i współpracowników wszędzie a wszędzie, od ln - 
& in t aż do Dalmacyi 1 A ktoby w tern nie wi - 
dział jeszcze niebezpieczeństwa, ten niech zajrzy 
do Przeglądu, a przekona się, że pismo to zaj­
m i e  się —  o zgrozo! — encykliką papieską o 
masonach, pamiętnikami M etternicha, listami kar­
dynała de Górne do jezuity szesnastego wieku, 
Possevina, nistoryą zakonu Bazylianów i przy­
szłą uroczystością welehradzką. Tyle zbrodni sta­
nu na jednej k u p ie ! Drżyjcie mocarstwa !

W  pomniejsze rzeczy Beichsuitzeiyer, jako 
dziennik urzędowy nie mógł się zapuszczać: po­
zostawił to dziennikom inspirow anym . Sch’esi 
sche Ztng. tedy zwraca rządowi rosyjskiemu u- 
wagę na petersburskie korespondeneye Czasu, 
które św iat alarmują, i przypisuje austro-węgier- 
skiemu m inistrow i spraw zagranicznych zam nr 
będący w rzeczywistości tylko życzeniem ber- 
lińskiem — zamiar poskromienia potężnej par- 
tyi szlacheckiej w Galicyi, stojącej na czele nur 
towań polsicicb.

Jakże nędzny cały pomysł, jakże podły cel tej 
agitacyi, tej denuncyacyi. i jak nikczem ny jest 
postępek tutejszej Neue fr. Presse, która, aby 
tylko denuncyacya nie chybiła celu, wtóruje pi­
smom pruskim  z całego gardła!

Filozof germanizator.

W  dwóch pierwszych tegorocznych zeszytach 
berlińskiego tygodnika Gegenwart, umieścił Ed­
ward H artm ann, autor znanego dzieła p. t. U te  
PhtiCoophie des Uńbewussten, obszerny artykuł, 
który zasłu g a^  na naszą uwagę. Rozprawa pan 
H artm anna nosi ty tu ł der Ruckgang des Ueutsch- 
ihums. D ziennik Posnuński podaje szczegółowy 
wyciąg z tej pracy, która najlepiej dowodzi, jak 
dalece nienawiść polityczno może zaślepić nawet 
niepospolite umysły. Autor wychodzi z założenia, 
że część plem ienia niemieckiego zamieszkała po 
za granitam i cesarstwa w ym .raJ.w ia się powoli 
a z czasem wynarodowić się m usi zupełnie.

Przeciw zgubnym następstwom tego powolne­
go procesu możn* oddziaływać jedynie przez 
zgerm anizowanie całego obszaru cesarstwa nie­
mieckiego. Ofiarą tej germanizacyi padnie w pier­
wszym rzędzie ludność polska; Polakom poświę­
ca też autor znaczną część swego artykułu, dając 
zarazem życzliwe wskazówki rządowi pruskiem u, 
w jaki sposób najłatwiej można zdążyć do zamie-

jak  sam eczka — a nie jak ś liczn a , wypasiona 
jałówka holenderska. W interpretacyi p Sokoło­
wskiego nie ma „dziewczęcia11, ale jest tęga 
d z i e w k a  — przystojna, ale taka tęg a , taka 
tęg a , zażyw na, przysadzista, nab ita , „masyw­
n a11, taką uderzająca pełn ią rozwoju bujnych fi­
zycznych kształtów, ż e ..  . urocza poezya sielan­
kowa zmienia się w jakiś naturalistyczny obra­
zek obyczajowy. — I panicz wydaje nam się za 
starym. Czyż mógłby ten  myśliwy z obrazu So­
kołowskiego zwać się bez śmieszności „młodym 
chłopczykiem11, jak w wierszach M ickiewicza? — 
My radzibyśmy go widzieli jako młodzieniaszka 
na w akacyach, któremu zaledwie wąsik na w ar­
dze się zasiewa.

A teraz jeszcze jedno : jakie wywiera wrażenie 
ogólne romans tych dwojga na obrazie Sokołow­
skiego? jakie nasuwa myśli? Ów myśliwy wydaje 
nam się zbyt dojrzałym mężczyzną, a owa dziew­
ka zbyt nieidealną, aby tę parę posądzić, że bez 
rozm ysłu , wpółnieświadomie poddaje się pod­
szeptom skrzydlatego bożka; me ten bożek figlar­
ny zadrasnął serca ich strzałą, ale włada niemi 
inny, niepoetyczny w cale, któremu Rzymianie 
w awych winnicach drewniane stawiali posągi..

Pomimo tych zarzutów, które odnoszą się głó­
wnie do interpretacyi wiersza, przyznać musimy, 
że obraz jako całość bardzo miłe spraw ,a wraże­
n ie , a utalentowanemu artyście pod każdym 
względem powinszować możemy znakomitego po­
stępu. Radzi jesteśm y także, iż dał waletę San­
iom, Dawidom, Józefom egipukim i t. p ., a przy­
szedł szukać zdroju natchnienia w uroczym pol­
skim gaiku. Ja­

rzonego celu. Interesujący ten ustęp zusiuguje ze 
wszech miar na powtórzenie:

„Gdyby dawne Królestwo Polskie było tylko 
podzielone między dwa państwa: Rosyą i Prusy, 
byliby polscy patryoci poprzestali na tem, aby 
zakłócać pokój pomiędzy temi dwoma sąsiedniemi 
państwami, jak też to teraz w połączeniu z Rzy­
mem według możności czynią a przy danej spo­
sobności powstania wywołają, jak to już niejedno­
krotnie czynili.

Ponieważ jednakże przy podziale Polski jedna 
z głównych je) części przypadła sfederowanemu 
państwu austryackibmu, tworzy Polska austryacka 
w oczach wszystLich patryotów polskich jądro, 
około którego mają się znów nawiązać w razie 
sprzyjających okoliczności postradane na rzecz 
Prus i Rosyi prowineye.

Chociażby nawet us.łowania owe nie miały wi­
doków urzeczywistnienia, dopóki grecko-katolickie 
państwo rosyjskie i protestanckie państwo nie­
mieckie są Łgodne, aby nie dopuścić żadnego po­
w ięk szen i terytoryalnego katolickiej Ausłryi z 
własną szkodą, nie poprzestaną przecież Polacy 
nigdy podżegać jakichLądź nieporozumień między 
sąsiadami i wyzyskiwać dla siebie każdego mię­
dzy nimi zatargu, aby bądź to rosyjski, bądź nie­
miecki obszar kraju przyłączyć do zachodniego 
państwa sławiańsaiego.

Dla nas znaczy każda w ten sposób wywołana 
wojna, jeżeli militarnie pozustanie bez rezultatu, 
stratę kilku miliardów m arek , jeżeli wypadnie 
nieszczęśliwie nadto stratę obszaru terytoryalne- 
go. W najszczęśliwszym przypadku powiększtnie 
istniejących trudności przez nowy nabytek pol­
skich poddanych.

W t wszystkich trzech przypadkach jednakże 
wznieciłaby taka wejna nienawiść między zaprzy- 
jaźnionemi dotąd rządami i w pokoju żyjąceuoi 
sąsiedniemi narodami, a mieściłaby ziarno coraz 
tc nowych zawikłań i wojen. Jeżeli przemiana 
A ustryi w sfawiańokie państwo związkowe jest 
gotową, nim germ anizacja ziem dawniej polskich 
o wiele więcej postąpi, aniżeli się to do dziś dnia 
siało, natenczas nic w świecie temu nie zapobie- 
ży, że ziemie te powoli znowu postradamy, a 
w dodatku miliardy marek i sta tysięcy żoł­
nierzy.

Dlatego nie powinna być dla nas za wielką 
żadna ofiara pieniężna, choćby nawet w miliardy 
sięgał., aby we właściwym czasie przez zupełną 
germanizacyą podobnym niebezpieczeństwom w 
przyszłości zapobiedz

Ponieważ Polak wobec N iem ca czuje się o wie­
le więcej obcym, aniżeli wobec spółplem iennrgo 
sobie Sławianina W schodu , jest też i dla nas 
germaniz&cya Polików zadaniem o wiele trudnie; 
8zem, amżeli dla Rosyan ich rusyfikacya, a prze­
cież posługują się w Rosyi o wiele eneigiczniej- 
szemi środkami, ponieważ tamże rozumieją jasno, 
jakie to niebezpieczeństwo grozi i nie powstrzy­
mują się sentym entalnem i względami od spełnie­
nia konieczności politycznej.

W rzeczywistości niepotizeba też żadnych mi­
liardów, ani nawet sta milionów, aby zadanie to 
spełnić, skoro się doń przystąpi z całą Siłą nie­
mieckiego państwa. Jakkolwiek ważną może być 
sprawa kolonizacyi zewnętrznej, uważam przecież 
wewnętrzną zł nierównie ważniejszą.

W  tym celu nie wystarcza wywłaszczenie 
wszystkich poleskich posiadłości ziemskich i za­
miana ich na wsie chłopskie niem ieckie; powi­
n ien  jeszcze nadto być zwrócony strum ień nie­
mieckich kolonistów i na niemieckie posiadłości 
przez dostateczne ich prem.owanie, a miejsce dla 
nich powinno być stworzone przez premiuwane 
wychodźtwo polskich chłopów do naszych ko­
lonii

Nadto powinien przedews/.yztkiem każdy N ie­
miec pojąć, że właściwym nieubłaganym  dziedzi­
cznym nieprzyjacielem niemiećkości jest kościół 
katolicki, że więc z nim żaden niemiecki patryo- 
ta w jakiebądź układy wchodzić nie m oże, że 
przeciwnie trzeba przeciw niem u walczyć do osta­
tniego tchu narodowej siły, aż do zupełnego zni­
szczenia jego świeckiego wpływu w najtajn iej­
szych zakątkach.

Trzeba też wreszcie, iżby rząd starał się o to, 
aby nietylLo na wyższych stanowiskach adm ini­
strac ji, lecz na wszystkich, aż do ostatniego żan­
darma i miejskiego sługi tylko tacy lodzie posa­
dy znajdowali, którzy siecią katolickiego wpływu 
nie są choćby najmniej dotknięci, ponieważ w ra­
zie przeciwnym wykonanie wszystkich wymierzo­
nych przeciw polskości i katolicyzmowi praw i 
rczDorządzeń w połowie lub zupełnie komedyą 
pozostanie.

Wszystko to jednakże może rząd wtedy tylko 
spełnić, jeżeli będzie popartym w podobnem dzie­
le przem ianą opinii publicznej; jeżeli z równą 
natarczywością (sturmisch), z jaką .tsraz nagle 
patryoci wszystkich stronnictw domagają się ze­
wnętrznej kolonizacyi, wzniesie się jako nowe 
przenikające w jzystkie dawne szablony partyjne 
wojenne hasło jednogłośny okrzyk za wewnętrz­
ną kolonizacją, ku ocaleniu zagrożonej niemiec- 
kości i zabezpieczonej naszej politycznej przy­
szłości11.

Czyż polemizować z naszej strony przeciw po­
dobnem u wybrykowi ślepej w ściekłości, którym 
filozof niem iecki prześciga wszystkich najnam ię­
tniejszych naszych wrogów a sięga chyba tylko 
po naukę dośw iadczenem .

Głos Bułgara o moskiewsKim pasiawizmie.

Patryota bułgarski Bazyli Krestow, dzięki in try­
gom i działalności Rosyan w Bulgaryi zamie­
szkujący zdała od swej ojczyzny, w Mitrowicy 
tureckiej, z powodu wystąpień lwowskiego mo- 
skalofilskiego S łow a , apoteozuiących działalność i 
jakoby poświęcenie Rosyan dla Bułgarów, nade­
słał Gazecie Narodowej pismo, w jaskrawem świe 
tle przedstawiające niegodziwosć postępowania 
Rosyan i piętnujące właserwem mianem występy 
lwowskiego organu moskalofilów. Słowo w irty - 
kule polemizującym z G. Nar, zarzuciło Polakom 

.niewdzięczność wobec caratu, za którego wspa­
niałomyślność Polacy jakoby odpłacają buntami 
w Kongresówce, a w Galicyi gnębią Rusinów. 
Użyło także Słowo  porównania o rannym  Rosya- 
ninie, który na polu bitwy nakarm ił konającego 
Turka a potem /g inął z jego dłoni. Oburzony 
faryzeuszuwstwem i hipokryzją tego porowi ania 
i artykułu Krestow, w oLszernem piśmie daje 
odprawę „moskiewskim instruktorom “ jak ich

nazywa i powiada, ż e : Słowo zanim się oawa- 
żyło na podobne porównanie, powinno było wy­
mienić liczbę męczenników, którzy z ręki mo­
skiewskiej zginęli, a potem depiero przystąpić 
do sądu nad polską niewdzięcznością.11 Dalej zaś 
p isze:

„Rad byłbym, żebyście poznajomili się z da­
rowaną nam przez Moskali „swobodą1 i o n ie ­
wdzięczności naszej względem „m ęczenników 11 
moskiewskich, którzy się do nas e sną.

„W iele mówi się o dobrodziejstwach moskiew­
skich dla Sławian południowych. Ja temu nie 
chcę przeczyć w zupełności, ale tylko pozwolę 
sobie zastanowić się bliżej naa właściwem zna­
czeniem owych dobrodziejstw.

„Moskale imponowali światu podczas wojDy 
wschodniej, wypisawszy grubemi literami na sztan­
darach : „Za swobodę braci S taw ian i11 Lecz w 
rzeczywistości, oprócz prawdziwych bohaterów, 
którzy ginęli w chłodnych wąwozach Szybezań- 
skich Bałkanów, albo też pod zielonemi wzgórza­
mi Plewny — ani car, ani Ignatiew nie brali 
na seryo owego poświecenia dla Sławian — i ja  
też w nie nie wierzę.

„My bowiem wiedzieliśmy o tem dobrze, że 
chociaż wojna ta była rozpoczętą pod hasłem o- 
swobodzenia Sławian, Rosya nie miała bynajmniej 
na celu obdarować ich wolnością. Zresztą nie ma 
co i dziwić się naszemu niedowierzaniu, gdyż 
Moskale pojmowali pn swojemu, a my po swoje­
mu swoją swobodę; my jako ludzie, którzy pra­
gnęli odetchnąć wolniej a Moskwa według rece­
pty, przepisanej przez Katkowa, Aksakowa i sp.

„W iem, jeżeliby Słowo zdołało mnie dosię­
gnąć w tym zaułku sławiańskiej ziemi, z pewno­
ścią wyciągnęłoby na mnie rękę , murawiewow- 
skim knutem  uzbrojoną i zagrzmiałoby nadem ną 
z oburzeniem . Niewdzięczny! Wybacz jednak 
„batiuszka l 11 W asz Mironow dał nam zakoszto­
wać murawiewowskiej konstytueyi...

„Dobrze. Żądacie naszej wdzięczności, powia­
dacie nam, że wszystko cokolwiek posiaaamy do 
was powinno należeć, jako do oswobodzicieli na­
szych. Pozwólcie jednak zapytać, co ma stać się 
z tem  wszystkiein, co było naszem, zanim wy 
przyszliście nas eswoDadzać?

„ Wy nas oswobodziliście, obdarzyliście wolno­
ścią — nazywajcie to zresztą, jak wam się po­
doba. J a  jednak n ie odstępuję od swego, że mia­
łem racyę — ja i wasz car i Ignatiew , gdy szu­
m nych napisów na waszych sztand&rauh nie bra­
liśmy na seryo. „ Wybawiliście tonącego z fali 
wodnej, wyciągnęliście go bez litości na brzeg 
za włosy, i tu  mordujecie ero kułakami i naUaj- 
ką Cóż po takim ratunku — gdyście nas wyra­
towali na to tylko, aby ieiaz znęcać się nad na­
mi i poniewierać n as!u

„Oto panowie, macie obraz naszych zbawców 
i oswobodzicieli! Bez waszych dobrodziejstw by­
libyśmy może utonęli, ale spokojnie, z rezygna- 
cyą, bez ran nowych i katuszy, o jakich przed 
tern wyobrażenia nie mieliśmy, i z świadomością 
wzniosłą narodu, posiadającego wiarę w słusznosć 
swej sprawy. Lecz wy mordujecie nas po czą­
steczce, pragniecie uśmiercić nao wyrafinowany­
mi sposobami, i ji-szcze każecie ram  m. czeć 
wskazując z ironią na napisy na waszych sztan­
darach.

„Sztandar ten był wam potrzebny, gdyż dla 
haseł, któreście wywiesili, miliony kładły głowy 
pod kindźały baszjbożuków — za waszą politykę.

„O nie, panowie — po tysiąc razy n ie ; dotąd 
nikt nie da wiary waszemu apostolstwu swobody, 
dokąd nie dacie swobody w ł a s n e m u  n a r o ­
d o wi . . .  N ie może bowiem kochać wolności taki 
naród, który dla krestow gotów jest do podłości 
i chce szerzyć wolność przez upodlenie, knuiy i 
bagnety.

W Rsssiji n iet zakona 
A stołb, a na stolbie — korona.

(W iersz Puszkina.)
Nauczyciel narodowej sławiański j  szkoły 

w Mitrowicy.
B a zy li Krestow.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  15 stycznia

N ader ciekawi dyskusja rozwinęła się w sej­
mie węgierskim  przy sposobności budżetu m in i­
sterstwa rolnictwa, przemysłu i handlu. B u s ­
hach,  ze stronnictwa rządowego twierdzi, że 
podstawą dobrej polityki agrarnej, jest przedo- 
wszyBtkiem popieranie przemy siu. Protegowanie 
jednej klaoj wyłącznie, nie wiedzie do celu. 
H e r m  i n  ze skrajnej lewicy krytykuje wszystkie 
projekta, przez poprzednich mówców podane, jako 
nie wiodące do cciu. Kredytu któryby był prawdzi­
wą dla rolnictwa i przemysłu pomocą nie można 
stworzyć, ani rolniczego i wogóle ekonomicznego 
przesilenia przełamać, póki W ęgry nie będą po­
siadały s - m o i s t n e g o  b a r k u  n a r o d o w e ­
g o  i o d r ę b n e g o  o k r ę g u  c ł o w e g o .  Jedno 
i drugie wchodzi jak wiadomo ściśle w Drogram 
skrajnej lewicy.

Kulminacyjnym punktem wczorajszej rozprawy 
była mowa Alberta Apponyi’ego. Polemizując z 
poprzeduim mówcą tw ierdzi, że założenie i 
skuteczna działanie banków melioracyjnych i 
kredytowych stowarzyszeń jest już w obecnych 
stosunkach możliwe. M inister handlu zbyt obo­
jętnie tiaktuje bprawę ulepszenia kredytowych 
stosunków. Nagły spadek cen zboża skutkiem 
zamorskiej konkurencyi, wywołuje nie tylko dla 
rolników, ale i dla całego społeczeń**.* a ciężkie 
klęski. Jest to choroba ogólno - europejska, i dla 
tego niezbędnie jest potrzebnem, zapooiadz jej 
wszelkiemi, ile możności wspóluemi środkami. 
Że zaś klęska dotknęła cały kontynent europejski, 
przeto idea k o n t y n e n t a l n e g o  e u r o p e j ­
s k i e g o  z w i ą z k u  c l o w e g o  nie jest wcale 
chimerą. Zanim to przyjdzie do skutku, musi rząd 
starać się o złagodzenie przesilenia. Co do po­
mocy dla przemysłu, to radby on przedewszystkiem 
takich do niej użyć środków, którymi rząd może 
rozporządzać z uwzględnieniem ram stworzonych 
przez związek cłowy z Austryą. A le  p o d  ż a ­
d n y m  w a r u n k i e m  n i e  z 1 z w o 1 i ł  h y n a  
p r z e d ł u ż e n i e  z w i ą z k u  c ł o w e g o  z A j - 

s t r y ą  n a  d a l s z y c h  1 0  l a t ,  lecz głosowałby 
za krótszym term inem , któryby wystarczył do 
użycia wszelkich środków celem podniesien.a 
przemysłu. Gdyby to się nie powiodło —- mówca

bez zastrzeżeń z g o d z i  s i ę  n a  o d r ę b n y  
o b s z a r  c ł e w y  w ę g i e r s k i .

To wystąpienie Apponyi’ego jest badzo ważnem. 
wobec bliskiego już terminu odnowienia finanso­
wej i cłowej ugody Austryi z Węgrami. Jest 
to zapowiedź że Węgrzy będą się w tych ro­
kowaniach trzymać bardzo twardo, skoro już 
dzisiaj grożą.

Urzędowe organa rosyjskiej prasy otrzymują 
zwykle polecenia „z góry11, do zaprzeczania wszel­
kim kompromitującym rząd i jego sługi faktów. 
Sprawa zaburzeń w moskiewskim korpusie kade­
tów, niedawno zaprzeczaca przez urzędowe dzien­
n ikarstw o , jak pisaliśmy wczoraj (Ostatnie wia­
domości) okazała się podług najwiarogodniejszego 
źródła prawdziwą. Dzisiaj znów ur/ędowy Jour­
nal de St. Petersbourg, ped adresem wychodzą­
cego w Brukseli dziennika Independence Bclge 
ogłasza w innej sprawie zaprzeczenie, które brzmi:

„Gazeta Independancz Belge im  w Rosyi (?) 
korespondentów, nadużywających do tego stopuia 
łatwowierność swej redakcyi, że ci zasługiwaliby 
na surowe z jej strony upomnienie. Tak naprzy- 
kład pod d. 4 stycznia zatelegrafowano tej gaze­
cie z Moskwy, że dyrektor tamecznego semina- 
ryum zmuszony był uciec się do pomocy siły 
zbrojnej, dla uśmierzenia trzydziestu seminarzy­
stów, którzy się zbuntow ali, poczem sem inarzy­
ści zostali wychłostani rózgami i otrzymali prze­
baczenie.

„Kolega na3Z brukselski nie opuścił, rozumie 
się, tak pięknej sposobności do wystąpienia z pro­
testem w imię uczucia i t. d. i uczjnif to w spo­
sób obszerny i z komentarzami. A lednak byłby 
postąpił ostrożniej , gdyby zdobył się na pewne 
powątpiewanie. Przyniosłoby to zaszczyt jego do­
myślności, albowiem jesteśm y w stanie kategory­
cznie go zapew nić, że btał się ofiarą mistyfika 
cyi. Ani w jednem  sem inarjun. moskiewskiem 
nie zaszło nic takiego, coby było w stanie stać 
się motywem do telegramu z Moskwy, um ie­
szczonego w ln dep tn dam e Beige z dnia 5 sty­
cznia".

Przyzwyczajeni już, iż właśnie rzeczywistości i 
prawdzie najpohopniej zaprzeczają urzędów cy ro­
syjscy, wątpić nie możemy, a przypuszczać musi­
my, ze telegram brukselskiego dziennika, jeżeli 
nie w zupełności, to przyuajm niej w przeważnej 
części jest prawdziwy.

Noworoczne dzienniki petersburskie, a na ich 
czele hberalue N owosti wyrażają nadzieję, iż w 
bieżącym roku Rosya, „która dla nr/ości pokoju 
umiała się z&s.osować do wymagań Austryi i 
Niemiec" otrzyma korzystną dla siebie i trwałą 
rękojmię pokoju , z upragnieniem  oczekiwanego.

Niedubór w nudżeeit Rosyi na rok bieżący, 
oznaczony na sumę blisko ośmiu milionów rubli, 
ma zostać pokryty dochodami z indemnizacyi.

Zamordowanie radcy policyi Rumpffa w F rank­
furcie jest, jak się zdaje, aktem zemsty anarchi­
stów. Rumpff, szef oddziału politycznego w pre 
zydyum policji miał w swym referacie sprawy 
anarchistów. Z nazwiskiem Ruin, fia spotykało 
się nader często w l.cznych procesaeh niemiec­
kich socjalistów . W procesie, który się toczył 
przed trzema tygodniami w Lipsku o zamach na 
życie cesarza, wykonany w Niederwaldzie przez so- 
cyalistów, występował świadek dowodowy, którego 
socjaliści podejrzy wali, iż służył jako agent prowc 
kujący; chciał on im nawet dostarczać dynamitu. 
Otóż agent powyższy miał pozostawać specyaluie 
w służbie Rumpffa. Okoliczność ta nakazuje przy­
puszczać, iż ma się do czynienia ze zemstą so- 
cyalistów, jakkolwiek nie ujęto jeszcze dotychczas 
oprawcy. W ypadek powyższy sprawił w Wiedniu 
nader wielkie wrażenie.

Na wtorkowem posiedzeniu przyjął p a r l a ­
m e n t  n i e m i e c k i  w trzeciem czytaniu pozy­
c ją  budżetową na zakupienie szalupy parowej dia 
kolonu kameruńskiej. Równ.eż przyjęto wszystki­
mi głosami przeciw jednem u odesłany poprze­
dnio do komisyi wniosek o udzielenie rządowi
160.000 marek na naukowe zbadanie wnętrza 
Afryki.

Na poufnem zebraniu członków stronnictw* 
n a r o d o w o - l i b e r a l n c g o  w Hanowerze skre­
ślił B e n n i n g s e n .  dawny przywódca tego stro n ­
nictwa w sejmie i parlamencie, w następujący 
sposób położenie wewnę^rane w Niem czech:

„Ostatnie laU nie były pom yś^em i dla nasze­
go stronnictwa, ale miejmy nadzieję, żeśmy prze­
byli najgorsze czasy, gdyż pod każdym względem 
objawia się zwrot ku lepszemu. Ks. Bismark 
przyszedł widocznie do przekonania, śe tylko w 
połączeniu z umiarkowanemi stron aanoi może 
doprowadzić do stworzenia zdrowym® stosunków 
i osiągnięcia korzystnych rezultatów. Dziś jest 
już rzeczą j a i r ą ,  że rząd nic nie jest w stanie 
zdziałać w przymierzu z ul ramuntanami i reak 
cyą, z drugiej zaś strony przekonało się skrajne 
liberalne stronnictw o , że zasady oparto na dok­
trynie nie óadzą się pogodzić z potrzebami ca­
łego narodu. Tak więc może się stronnictwo 
narodowo-liberalne spodziewać, że jego usiłowania 
doprowadzą do lepszej przyszłości."

Charakterysfycznem w tej mowie jest zaufanie, 
jakie B e n n i n g s e n  pokłada w kanclerzu, gdy 
na przymierzu z rządem buduje przyszłość swrego 
stronnictwa. Gdy Benningsen zasiadał jeszcze na 
ławach parlamentu , często przychodziło do star­
cia między tymi dwoma mężam; stanu. Nie chcąc 
ulegać despotyzmowi kanclerza złożył B e n n i u g- 
8 e n mandat. Dziś okazuje się skłonniejszym  do 
zgody. Widać z tego , jak wielkim jest wpływ 
kanclerza w Niemczech, skoro każde stronnictwo 
ogląda się przedewszystkiem na jego życzliwy 
uśmiech.

Obie i z b y  f r a n c u s k i e  rozpoczęły we wto­
rek obrady Posiedzenie senatu zagaił najstarszy 
wiekiem senator C a r n o t  mową, w której oddał 
należne pochwały armii francuskiej w Tonkinie 
„Żołnierze nasi — mówi Carnot — występują 
tam jako pionierowie cywilizacji francuskiej i 
otwierają tam dla produktów naszych nowe targi 
podczas gdy nieubłagana konkurencja uniemożli­
wia D a m  zbyt towarów francuskich w huropie 
Kolonialna polityka nie prowadzi do zdobyczy, 
lecz tylko dc utwierdzenia równowagi między 
produkcją i konsum ują". Senat przystąpił nastę­
pnie do wyboru prezydyum. Na prezesa wybrano 
większością 63 głosów sen. L e r  o y e r, na wice­
prezesów senatorów H u m b e r t a  i P e g r o n a .

E n tuzjastyczną mową otworzył dep. L e c o m t e  
posiedzenie izby deputowanych. I  tu także do­

starczyła treści wyprawa tonkińska. „Sława naszej 
armii. — powiedział mówca — znajduje odgłos 
w naszych sercach. Przyjmując sympatycznie 
moje słowa, sprawiacie tem panowie niewymowną 
radość osmdziesięcioletniemu atarcow i, który wi­
dzi, że prawdziwi patryoci poniosą chętnie wszel­
kie ofiary, gdy chodzi o zapewnieuie wielkości i 
świetności naszej drogiej F ran cy i, która może 
uleaz wśród klęsk i nieszczęść, nie której ho 
noru nikt nie potrafi wydrzeć". Prezesem  izDy 
deputowanych wybrany ponownie B r i s s o n 274 
głosami.

Wiadomości z K a m b o d ż y i  przedstawiają po­
łożenie Francuzów w tym kraju w niekorzystnem 
świetle. Brat króle Nerodooma wydał manifest 
do ludności, wskutek czego kraiowcy napadli na 
załogę francuską w S a m b o u r  i wycięli ją w 
pień. Późni ijsze telegramy donoszą, że niedobitki 
Francuzów zdołaiy się uratować ucieczką. Ko­
mendant zaiogi poległ. Równocześnie ogłosił se­
kretarz królewski M o n t e i r o  protest przeciw 
ugodzie, którą mu narzuciła Francya, a która 
wyznacza mu stanowisko wasala rzeczy pospolitej.

Batalion włoskich bersaglierów, wys.any do 
A s s a b ,  będzie pierwazym zawiązkiem załogi, 
którą rząd włoski myśli utrzymywać w przyszłej 
kolonii. Sądząc z tonu, jakim  ao niedawna prze­
mawiała urzędowa prasa włoska, u leg' rząd w tym 
wypadku naciskuwi opinii publicznej. Po zamor­
dowaniu Bianchiego w Afryce dziennikarstwo 
natarczywie żądało ukaranii winnych, a zapowie- 
dzenie kilku interpelacyj w tej sprawie wpłynęło 
zapewne także na szybsze postanowienie r/ądu. 
Nie m olua wątpić, że zachwyt, z jasitn  dzienniki 
niemieckie powitały kolonialną politykę ks. Bis- 
m ark a , przyczynił się do zainteresowania publi­
czności vvłosk;ej sprawami afrykańskiemi. \V As- 
sabie postępuje rząd włoski w porozumieniu z 
Augl ą która się już uie opiera założeniu tw ier­
dzy włoskiej.

Do Londynu nadszedł telegram generała Wol- 
seleya następującej treści: „G onhc, którego wy­
słałem do Gordona, powrócił dc obozu. W Char­
tum zatrzymał się prze# dzień jeden i 28 gru 
dnia wyrm zył z powrotem. Po drodze dostał się 
w ręce nieprzyjaciół, którzy odebrali mu depesze 
i obeszli się z nim  po barbarzyńsku. — Wojsko 
Gordona znajduje się w dobrym stanie. Parowce 
angielskie dosta^zają oddziałowi bydła i zboża "

W edług wiadomości z B e l g r a d u  w targnę­
ły silne oddziały Arnautów na terytoryum serb­
skie. N a granicy przyszło do starcia ze strażą 
graniczną, przyczem wielu serbsk'oh żołnierzy 
poległo. Arnauei zrabowali wsie Biełopole, Po- 
powacz i Kastrac; wielu mieszkańców oamosło 
przy tem ciężkie rany. Wojsko serbskie zmus:ło 
Arnautów do odwrotu i ścigało ieo aż do osad 
tureckich Rejeczycy i Moric. W Belgradzie pauu- 
ie z powodu tego napadu wielkie wzburzenie. — 
Rząd postanowił wzmocnić kordon graniczny.

k r o n i k a .

K r a k ó w *  15 stycznia

Kronika karnawałowa. Stowarzyszenie młodzie­
ży handlowej urządza w d. ?1  b. m w bali Towa­
rzystwa strzeleokiego zaoawę z tańcam i, z której 
dochód przeznaoza na cele biblioteki swojej. Komitet 
postara się d .i wygody osób powracających o od­
powiednią ilość doróżek. Osoby, które zaproszenia 
nie otrzymały raczą eię zgłoeió do handlu p. Weis- 
ea w" Rynku.

W Towarzystwie muzycznem odbyła się wczo­
raj generalna próba z słynnego „R«qoUm" Yerdiegi. 
Obecni na próbie m obacze wyrazili podziw nad 
wyeoką pięknością c»i«ła, któiego wykonanie zapo­
wiedziane na dzień jutrzejszy, będzie odroczonem 
jeezcze do prsyezłegr tygodnia. Na zwłokę wpłynęła 
słabość pana T . , w którego rękach spoczywa wa­
żna party a tenorowa. Ze sposobności tej, rozumie 
eię, skorzy eta dyrekoya, aby trudny utwór staranniej 
jeszcze wystudyowoć i przedstawić go publiczności 
naszej w dokładne tu ile można wrtonsnin.

Fałszywy a u n t  W gmachu To w. wzajemnych 
ubezpieczeń, jak su* informują, nie było wczoraj 
egnia, lecz tylke zaalarmowano strai ogniową, któ­
ra t  ż nader szybka przybyła na miejsce.

Przystanek, kolbi konnej na Kazimierza przy 
ulicy Skałecznrj zostanie zniesionym, natomiast tram 
waje zatrzymywsi eię będą w miejscu obok miodo- 
eytni p. Wójeikiewieza.

Na premię tegoroczną dla członków krakowskie­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przezna­
czono reprodukcję obrazu R o b o m Bkiego „Skazana".

Oprawca miejski dziś rano na Małym ryDku po­
między stragansm i, wraz z pomocnikami swymi u- 
ganiał eię za schwytaniem p sa , u którego na szyi 
wisiała legalna marka, dowodząca, iż na obecną porę 
już opłacony. Nie pomogły perewazye właściciela i z» 
pewnienia udzielane oprawcy, iż peu jego służy pra­
wo swobody; schwytano psa i dopiero na ściśnię­
tym strykiem uznał oprawce legałnośó marki i od­
dał go właścicielowi, ku uciesze tłumu, głośno ob- 
jawiającgo swoje niezadowolenie i gotowego doraźnie 
uczynić sobie satysfakcję.

Wypadek W0d0W8trętU u psa wydarzył się wczo­
raj w mieście. Po skonstatowaniu choroby przez dra ; 
Walentowicza, psa oddano oprawcy. Dalszych na­
stępstw wypadek ten za sobą nie pociągnął.

LWÓW, 14 stycznia. W gustownie udekorowanej 
sali ratusza odbyło się wczoraj pożegnanie nauczy­
cieli i nauczycielek z p. Bolesławem Baranowskim, 
Inspektorem, którego wprowadził prezydent miasta 
p. Dąbrowski Około 400 osób nauczycieli i nauczy­
cielek zgromadziło się na tę uroczystość. Imieniem 
nauczycielek przemawiała pani Blahutowa; dyrektor 
Frydrych odczytał adres od nauczycieli. Profesor 
uniwersytetu dr. Radsiszewski w znakomitem prze- 
mówieniu wykazał, w skntek jakich przyczyn po 
wstała tak serdeczua zażyłość pomiędzy inspektorek 
a podwładnymi. Serdecznemi słowy dziękował p*» 
Baranowski zgromadzonym zi objawy przychylności 
i przy wiązania. Na pamiątkę wręczono mu srebrny 
kałamarz z przyborami dc pisania.

W Iwowskiem Kole literacklem odbędzie sio 
jutro 16 b. m. Walne Zgromadzenie, celem uohw*' 
lenia nowego statutu.

Konfiskata. Który już raz od Nowego Roku ul«' 
gła konfiskacie GaztM Narodowa t*udi.o obliczyć
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Ostatni numer skonfiskowała lwowska prokaratorya 
*a aitykał p. t. „Faryzeusze w polityce1*.

E uryer Iwowsk: nie doszedł nas dzisiaj, czyżby 
również miał nledz konfiskacie?

/-in j.ii Edwara Odyniec, przyjaciel i towarzysz 
Młodości Mickiewicza, ciężko zauiem ógł. P od ług  l i ­
stów z Warszawy, stan  zdrow ia sędziwego poety nie 
budzi żadnej nadziei.

Zakład htodrzejewskibj. D nia 18 g rad n ia  w 
N ew-Y orku zaw iązało się nowe stowarzyszenie św. 
M ikołaja pod nazw ą zak ładu  M odrzejewskiej. A rtyst­
ka, jak  wiadomo, opiekow ała się dziećmi, otóż, na 
w niosek jednego z m iejscowych bankierów, bractwo 
pom ienione zak łada p rzy tu łek  z przywilejem dla pol­
skich  sieTÓt. Z akład nosić będzie firmę naszej ro ­
daczki.

P Adolfina Zimajerowa, jak  donoszą dzieuuiki 
berlińskie, zaangażow aną została na szereg występów 
do Wiedeńskiego tea trn  A n der Wicn.

Zmarli, w Paryżu  zm arł w  Będziwym wieku 
Leon książę R adziw iłł.

Ludw ik Cezar Czechowski, b. nauczyciel tatejszyoh 
szkół lu d o w y ch , przeżywszy la t 40 , zm arł wczoraj.

Ze Skały, pod datą 11 stycznia b. r. otrzym uje 
Dziennik Polski obszerniejszą korespondencyę o li­
cznych nadnżyciach, z których przejm njący zgrozą 
Jeden tylko fak t przytaczam y dosłow nie.

Jednem u z m ieszkańców  przepada niechlujne stwo- 
j"*eńko, lubujące się w błocie, a opiuia oskarża o 
kradzież niejakiego M. M. podobno z tej racyi. że 
tenże już kilkakrotnie zaw iera ł znajom ość z państw o­
wymi pensyonatam i. P rzystaw iony  do nrzędu gm in­
nego, poddany został śledztw u, którego przeprowa 
dzenie m ogłoby iść o lepsze z osławionej pamięci 
inkwi*ycyą hiszpańską. O knty przez kilka godziu w 
kajdany, gdy już mieszkańcy pokładli się do snu, 
przywiązany został do ław ki, a czterech (!) pesiepa- 

ów m iejsk ich : J .  R ., J .  0 . ,  W. H. i M. J .  R. 
“ zbrojonych w  żelazne pręty (uzbrojenie naszej stra- 
y m iejskiej), p 0d egidą naczelnika gm iny 0 . poczę-
0 rzekomego am atora endzej w łasności częstować 

razam i tak dm go, dopóki zagrożony u tra tą  życia nie
się do czynn, a nastąp iło  to wtedy, gdy 

Ju* nie było m iejsca, gdzieby p rę t nie zaznaczył 
bwego śladu. T ak skatow any odwieziony został na- 
zs)utrz do l mn, aby się w ylizał z licznych r a n : 
a °piero teraz naczelnik 0 . raczył się opam iętać, że 
(za4y m andataryu zowskie dawuo już m inęły, i że 
mimo licznych protekeyjek , m ógłby mieć „nieprzyje- 
m nośó", gdyby M. nm arł, a spraw a się rozm azała, 
wy» ła ł przeto do chorego lekarza P ., który dla za- 
Pobicżeuia gangren ie  kazał na koszt naczelnika po­
staw ić 16 pijawek. Działo się to 19 listopada 1 8 8 4 , 
ofiara autonom iozuego barbarzyństw a leży dotychczas 
c,ężko chora i czeka, rychło  też ktoś wyższy nad 
naczelnika w ykona swe prawo i pomści ciężką krzyw - 

? Ponoś jednak będzie m usiał czekać z tern do 
jednego Jm a, gdyż naczelnik usilnie się stara , bo- 

aJ czy nie skutecznie, aby ten w ybryk jego podo­
bnie jak  wiele innych uszedł m u płazem  i m a n a ­
dzieję długo jeszcze nszczęśliw iać Skałę sw oim i że- 
lazno-prętow ym i rządam i, c h y b a ,  t e  g ł o s  n a s z  
d o j d z i e  w ł a ś o i w y c h  u s z u .  S t a r o s t w o  
b o r s z c z o w s k i e  uw iadom ione detailicznie o tym 
w ypadku i proszone o zesłanie komisyi 12  grudnia, 
milczy. Sąd zaś, gdy ojciec pokrzywdzouego wuiósł 
skargę 11 grudn ia  i pow ołał się na naocznych św iad­
ków, zażądał przedew szystkiem  św iadectw a lekar- 
sk iego(!?). Ale o dziw a! Ten sam  lekarz, który 
przecież nie ze żartów ordynow ał 16 pijaw ek i za­
raz po tym  wypadkH w prawdzie Sądu uie uwiado­
m ił, jak to było jego obowiązkiem, ale głośno roz­
pow iadał o okropnym  stan ie  pobitego, odm aw ia te- 
raz św iadectw a i w ypiera się w szystk iego ; wido- 
oznie będąc lekarzem  miejskim i rew izorem  bydła , 
ffla powod obaw iać się zemsty satrapy  I

Czytając to  nie chce się wierzyć, iż opisany fakt 
dw a m iesiące tem u trafić się m ógł i w inni dutych 
oaas nie ukarani.

Towarzystwo Żeglugi parowej ua D niestrze ma 
być założone w S tanisław ow ie przez konsoreyum , na 
którego czele stoi br. Brnnicbi.

•'.'•flzesem Rady nadzorczej teatru  polskiego w 
Poznauiu  w ybrany  został p. Boleaław Potocki z Bę- 
dlewa.

Redakcya paryskiego dziwimica Cr i du Peuple 
i a niedaw no sceną tragicznego w ypadku. D ziennik 

w ystępow ał oddaw na gw ałtow nie przeciw  pa- 
Jj  jaiej prefekturze policyi. Gdy niedaw no zam ordo­
wano w Paryżn pan ią  B a lle rich . m atkę dwóch u- 
rrędników  p o licy jnych , Cri du Peuple um ieścił o 
jm  w ypadku następującą w zm iankę: „Rozpraw a

1 ^dżetowa zaniepokoiła r z ą d ; publiczność zanadto 
81S tem  in teresow ała , należało zająć ją  czem innem,

refekt policyi w ynalazł na to sposób i jak  drugi 
ru tus postanow ił poświęcić m atkę sw ych najlep- 

8zych pomocników W tym celu w ydał stanow cze 
r<j*kazy; należy zabió tę kobietę, jes t to potrzebnem  

la ocalenia m in isterstw a. Gdy uwiadomiono o tem  
Bynów, uchylili oni czoła w obec o b o w iązk u , jaki 
na nich w k ład a  stanow isko urzędowe, a w nagrodę 
za to zażądali szybszego aw ansu.

Oczywiście  jes t  to ty lko  uaszern pi wypuszczeniem, 
a  o ileż w tem  p ra w d o p o d o b ień s tw a  1“

Przeczytaw szy ten a r ty k u ł , udali się obaj b racia 
ozore6* ^ 0^* dzipnnika. Przybyw szy tam  o 11 wia- 
poaąe|iz’ i-Zt,^yta^  w przedpokoju o p. Y alle, którego 
cznwaia-1 °- n a P '8anie artyku łu . S łużący nie prz»- 
pokoi p  ni0 dobreg°. zam knął drzwi od dalszych 
sali w ktit Ĉ wi^  wylam sw say  drzw i dostali się do 

’ reJ pracow ał w łaśnie korektor dziennika.

Zobaczywszy go, zaw o ła ł jeden z b r a c i : „ P a n a  nie 
szukaliśm y, chcem y się spotkać z redak torem ." N a 
te słow a sekretarz  redabcyi p. M assard sch ron ił się 
w przyległym  pokoju, a jeden ze współpracowników 
p. Duo, w biegł do sali z rew olw erem  w ręku. Wów­
czas rozpoczęła się w alka. N orbert Ballerich pchnął 
przeciw nika szpadą, b ia t jego d a ł 5 strzałów  z re ­
w olw eru, ani razu jednak  nie trafił. P . Dao 6 razy 
w ystrze lił i trzykrotu ie zran ił N orberta  Ballericha. 
N a odgłos strzałów  przybiegli zeoerzy z d rnkarn i i 
rozbroili napastników .

Śledztwo które rozpoczęto n a ty ch m ias t, nie zdo­
ła ło  w ykiyó, kto pierwszy aży ł broni w  tej roz­
praw ie. N orbert B allerich, który odniósł jedną cięż­
ką ranę i dwie lżejsze, znajduje się W szpitalu . S tan 
jego zdrow ia uie jest niebezpiecznym.

Żydzi W caracie. Jeneralnem u konsnlow i au  
stryackiem u w Odesie zakom unikowano, iż m inister 
spraw  w ew nętrznych w Rosyi po zniesieniu się z 
m inistrem  spraw  zagrauicznych, uzuał za możebne 
przedłużyć jeszcze na pew ien czas t-rm in  pobytu w 
Odesie dla żydów poddanych austryackich , tru d n ią ­
cych się handlem .

Nowe źródło gorące odkryto w edług  wiadomo­
ści telegraficznej z dn. 12 b. m. w D eutsch-A lteu- 
burgu  (C ornuntum ) na W ęgizech. P racu jący  przy 
regulacyi brzegów D unaju robotnicy spostrzegli tego 
dpia buchającą z wody parę, po której podniósł się 
nad jej pow ierzchnią w górę slup  wody, blisko na 
jeden m e tr wysoki o silnej woni siarczanej i ciepło­
cie 2 7 °  R. Między lndnością zapauow ała w ielka ra ­
dość z powodu tak  niespodzianie zrobionego odkry­
cia oddaw ua bowiem z w ielkim mozołem i w iększy­
mi jeszcze nakładam i prowadzono w tej okolioy po­
szukiw ania gorących źródeł.

Długość kolei na całej kuli ziem skiej w zrasta  z 
znaczuą szybkością. P o d łu g  statystycznych danych 
od r. 18 7 9  do 1 8 8 3  długość zbiorowa podniosła  
się o 25 pret., gdyż pod koniec r. 1 8 8 3  w ynosiła 
4 4 2 .1 9 9  k i l , a więc w ystarczała , aby 11 razy opa­
sać ziemię w jej największym  obwodzie pierścienia 
rów nikowego a o 5 3 .6 9 9  k i. jes t większą od przy- 
pnszczalnej średniej odległości ziemi cd księżyca. 
Najw iększy przyrost kolei spostrzegam y w S tanach 
Zjednoczonych (4 2  p r e t ), następnie w F ran cy i, Me­
ksyku, K oloniach anstra lsk ich , Niemczech, A ustryi. 
W  porów nauiu z pow ierzchnią sieć kolei żelaznych 
najgęstsza jest w Belgii, w  porów naniu z ludnością 
w Szwecyi, gdzie na 1 0 .0 0 0  m ieszkańców  w ypada 
14 kil. linii ż-laznych, co jednak  przypisać należy 
rzadkiem u zalndnieniu . W Niemczech przy nader 
gęstej luduości, rów nież we Francyi, na 1 0 .0 0 0  
mieszkańców przypada tylko 7 9 kil. drogi żelaznej.

Wyrażenie „pod pantuflenr w ten  sposób w y ­
jaśniaj ą szw abskie s ta re  k ro n ik i: „Gdy po długich  
w alkach papież z cesarzem zaw arli przym ierze, ku 
uczczeniu owego faktu  urządzono św ietne tam ie je , 
ua k tóre kw iat młodzieży rycerskiej został zaproszo­
ny. Każdy z przyjm ujących udział w  turniejach w i­
nien by ł he łm  swój przyozdobić barw am i papieża 
lub cesarza. Jeden  z dzielniejszych rycerzy Poly- 
p h e ra , noszący miano „rycerza o Żelaznem czole" 
odm ów ił w stąpienia w szranki w aleząeych pod je­
dnym ze znaków powyższych i nie u leg ł naw et proś­
bom nkochanej żony, k tóra zrozpaczona nporem je ­
go rozp łaka ła  się i sch ron iła  do swojej kom naty .. 
W tejże chw ili rozległ się dźwięk trąby , w zywają­
cej szlachetnych  szerm ierzy ao boju. G w ałtow ny 
P o ly p h em , usłyszaw szy  s y g n a ł , podniósł z ziemi 
złotem  haftow any pantofelek, zgnbiony przez rozgnie 
w auą m ałżonkę i um ieściwszy go na h e łm ie , udał 
się ua plac boju. Gdy heroldow ie zapytali go, czy 
stajo pod pastorałem  p a p ie ż a , czy berłem  cesarza, 
odpow iedział: „pod pantoflem ". Polyphem  w yszedł 
z walki p ierw szym  zw ycięzcą i niebaw em  godło, 
pod |akiem  w alczył, w eszło w przysłow ie." Należy 
p rzy zn ać , iż odtąd pantofel ma znacznie 
zastęp poddanych, aniżeli berło  i pastorał.

towskiego p. Stanisław Konopka, znany deklamntor 
polski, kwotę 20 z łr ., azyskaną jako połowę czy­
stego dochodu z wieczorku deklamacyjregc na cel 
powyższy w d. 12 b. m danego. Kwotę tę umie­
szczono na książeczkę tut. Kasy oszczędności.

Ha przewiezienie zwłok Mickiewicza złożyli 
dzisiaj w Redc.kcyi Nowej Reformy J. C. 1 z ł r , 
A. W. 1 złr., Dr. L. 1 złr., J. B. 1 złr., raz?m 
4 złr. a wraz z ogioszonemi wczoraj: 10 złr. 50 
centów.

targowicach zagranicznych, z których konknreneya 
ich wypiera, ale zdobyć nowe pola odbytn.

Powyższy środek może być skutecznym tylko pod 
tym warnnkiem, jeżeli producenci spirytusu i w kra- 
aoh aostryackich zgodzą się na takie dobrowolne 

opodatkowanie. W tym celu udali się Węgrzy do 
gorzelników czeskich i otrzymali jn i  tymczasowe 
przyrzeczenie o tyle, iż ci zgodzili się zjechać na 
wspólną naradę do Wiednia, aby tam sprawę osta­
tecznie ałożyć.

Repertuar teatralny.

W sobotę 17-go: „Porwanie Sabinek", komedya 
w czterech aktach braci Schóutann. Przełożył J. S 
Po raz pierwszy. Benefis p. Frenkla.

W niedzielę 18 ,”0 : „Zabobon czyli Krakowiacy
G órale" E am ińłkiego, m uzyka Kurpińskiego.

Wiadomożci Daniowe, literackie i arijsljczte.

— A t e n e n m ,  pismo nankowe i literackie. Ze­
szyt styczniowy zawiera: 1) Zarysy i sylwetki z 
księstwa Cieszyńskiego przez Jana Grzegorzewskie­
go. 2) Zyzma, część trzecia powieści przez Sewera. 
3) Obrządki pogrzebowe przez J. S. Kubarego. 4) 
Upadek Bolesława Śmiałego przez Franc. Stefczyka 
b) Zadauie historyi literatury polskiej wobec warun­
ków i czynników jej dziejowego rozwoju przez Bron. 
Chlebowskiego. 6) Emigraoya w Niemczech. 7 ;  Myśl 
do libretta opery z powieści Sienkiewicza przez E. 
S. Swieżawskiego. 8) O zastoju w handlu zbożowym 
przez A. Oskierkę. 9 ) W sprawie emisyi listów me­
talicznych przez Tow. kred. ziemskie, przez óra J. 
Milewskiego. 10) Rozbiory, sprawozdania i wrażenia 
literackie: Ocena dzieła prof. Anatola Lewickiego 
„Zarys historyi Polski" przez Stan. Smoleńskiego.

— Nakładem Wydawnictwa Macierzy polskiej wy 
szła z druku książeczka 21 , z dwoma rycinami 
„Żywot św. Wojciecha" opisał Darosław Janowski 
Cena 8 centów.

— Stranss przerabia najnowszą swoją nie wysta­
wioną jeszcze operetkę „Zigeunerbaron", na komi­
czną operę i porozumiał się jnż w tym względzie z 
autorami tekstu Jokayem i Schnitzerem. Opera wy 
stawioną zostanie w Hofopemtheater zapewne w 
tym, lub w najbliższym sezonie, co do warunków 
bowiem kompozytor porozumiał się całkowicie z in 
tendenturą. Piszą jednak dzienniki wiedeńskie, że 
inny teatr rości sobie do utworn prawa, ponieważ 
librecistom zaliczył dawniej znaczną sumę.

Nowe K8iążki (Przyrodnictwo):
— F ą f a r a  Jnl,: Historyczny zarys matematyki 

u starożytnych. Tarnopol, 1884.
—  H u x l e y  J, R :  Wstęp do nauk przyrodni­

czych. Warszawa, 1884. (Str. 108.)
— Ł o m n i c k i  A. M. prof.: Geologiczne zapiski 

z okolicy Kałusza. Kraków, 1884.
— M a j e w s k i  E razm : Do przyrodników pol­

skich. Odezwa w sprawie uporządkowania nomenkla 
tnry ojczystej w zoologii i botanice. Warszawa, 1885

— N i e d ź w i e d z k i  J. prof.: O skamielinach 
Lwów, 1884. (Str. 2 0 .)

— W i 1 k e A rtur: Ekonomiczne znaczenie elek 
tryczności i elektromonopol (tłum. z niem } War­
szawa, 1884 (Str. 120.)

Mianowania. R ada & to in a  krajow a zam ianow ała
tym czasow ą uannzycielkę młodszą szkoły czterokla 
sowej żeńskiej w S tryju, Irm ę Moser, s ta łą  nauczy­
cielką m łodszą tejże szkoły, a nauezyeiela tym cza­
sowego szkoły filialnej w  Krzywem, Antoniego Wa- 
sylkow skiego, rzeczyw istym  nanczycielem  m łodszym , 
zaw iadującym  stale szkołą filialną w  Krzywem.

M inister spraw iedliw ości zezw olił na  przeniesienie 
adjunktów  sądów  pow iatow ych Ju s ty n a  Rzepeckiego 
z R adziechow a i Adolfa Zenegg-ScharfenBteina z K u ­
likow a do Dobrom ila, zaś W ładysław a W aryw ode z 
Borszczowa do Podhajee. N astępnie m iauow ał ad- 
juuktam i sądow ym i, adjnnktów  sądów obwodowych 
W łodzim ierza G lińskiego w D uliuie dla Złoczowa 
d ra  Alfousa O sieńczewskiego w D rohobyczu i S tan i­
sław a Jasińsk iego  w Z aleszczykach , obu dla L w o­
wa. W iktora H raba w U now ie dla T a rn o p o la , S ta ­
n isław a Szydłow skiego dla L w o w a , G rzegorza Cha- 
raka  w B orysław iu dla Z łoczow a, zaś adjnnktaini 
sądów pow iatow ych , eu sk u ltan tó w : J a n a  Lazoryka 
dla Borszczowa , Zach ary asza Bohosiew icza dla R a 
dowieo, Antoniego P iskozuba dla Z aleszczyk , W ło­
dzim ierza Janickiego dla D oliny, Stefaua Śieleckiego 
dla U aow a, E lw a rd a  N ahlika dla D rohobycza, Gu­
staw a E bnera  dla K ulikow a z przydzieleniem  do So­
kala, W ładysław a Terleckiego dla R aw y, Teodora 
M arkowa dla Boryni, Adolfa Czerw ińskiego dla R a­
dziechowa i Ju lia n a  Zubrzyckiego bez oznaczenia 
miejsca słnżby.

Składki. N a przew iezienie zw łok Adama M ickie­
wicza, złożył do rąk  prezydenta m iasta  d ra  Szlach

Dział ekonomiczny.

Przemysł gorzelniany na Węgrzech. Wiadomo
powszechnie, że skutkiem nowych przepisów pod et 
kowych, przemyeł gerz lniany w Galicyi znacznie pod­
upadł. Wszyscy właśoiciele gorzelń nżalają się je­
dnogłośnie na niskie ceny i na brak odbytn, chociaż 
prodakeya znacznie się zmniejszyła. Niejednokrotnie 
można się teraz spotkać z utyskiwaniem po niewcza- 
sie, nawet u posłów z obozn konserwatywnego, iż 
źle aię stało, że delegacya polska w Radzie państwa 
dopuściła do uchwalenia nowej ustawy o podatku 
gorzelnianym!

Jednak i na Węgrzech, cheoiaż to w ioh intere­
sie głównie nowy podatek zaprowadzono, wcale nie 
różuwo przedstawia się nowy stan gorzelnictwa. 
I tam skarżą się powszechnie na niskie ceny i na 
brak eksporta. Dla zapobieżenia gorszema jeszcze 
stanowi na przyszłość, odbyła się przed kilkn dnia­
mi konfereneya gorzelników węgierskich, na Której 
między innemi roztrząsano wniosek, doradzający 
zmniejszenia produkcyi, jednak się nań nie zgodzo­
no ; natomiast uohwalouo rezolneyą, aby wszysey 
prodneenai spirytusu dobrowolnie nałożyli na siebie 
nowy jeszcze dotatek podatkowy po 4 °/0 od podat­
ku rządowego, aby w ten sposób utworzyć fundusz 
na dodatkowe wynagradzanie eksporta. Tym sposo­
bem spodziewają się podnieść znacznie wywóz, a za­
tem i wyrób.

Wedle wykazów z ostatnich dwu lat w całej mo­
narchii zwrot podatku gorzelnianego przy wywuzie 
za granicę wynosił w r. 1883 razem 2,472.313, a 
w r. 1884 spadł do 1,315.713, a zatem w pierw­
szym zaraz roku po zaprowadzeniu nowej ustawy i 
to na początkn właściwej kampanii o 1,157.600 
czyli blisko o 47% .

Rezolucya powyższa nchwalona jeduogłośnie świad­
czy, że producenci węgierscy w tym środku upa 
trują skuteczny sposób, by nietylko utrzymać się na

Telegramy „Nowej Reformy1!
(P r y w a tn e .)

Wiedeń, 15 stycznia. M inisterstwu oświaty u- 
dało się skłonić M a t e j k ę ,  który chciał wziąć 
dymisyę, jako dyrektor szkoły sztuk pięknych, 
do odstąpienia od tego zamiaru.

(Tu w Krakowie nic nie było wiadomo o za­
miarze Matejki usunięcia się ze szkoły. Przypuszcza­
my więc, że polega to na jakim ś nieporozum ie­
niu, pomimo, że wiadomość powyżsża pochodzi 
z wiarygodnego źródła. P. R ed.)

Wiedeń, 15 stycznia. Sekcya prawnicza tutej­
szej Rady miejskiej postanowiła wnieść petycyę 
do m inisterstwa o zmianę ustawy o taksach woj­
skowych tak, ażeby dwie najniższe klasy, opła­
cające po 1 i 2 złr., uwolnić zupełnie od taksy, 
a gminom, pobielającym taksę, przyznać lG-pro- 
centowe wynagrodzenie 

Wiedeń, 15 stycznia. Stowarzyszenia: „Slovan- 
ska Beseda" i „Slovansky Spoiek" wyprawiły 
przedwczoraj w hotelu „Kreuz" ucztę na cześć 
artysty Brosika. Uczta wypadła świetnie. Brali w 
niej udział: radca dworu Germann, inspektor 
szkół ludowych W ebr, radca dworu M athias z 
najwyższego trybunału sądowego, aityści i wieln 
innych gości. Toast, który adwokat dr. Lenoch 
wniósł ns cześć Brosika, przyjęto hucznymi o- 
klaskami i oznakami zadowolenia.

Wiedeń, 15 stycznia. M inisterstwo sprawiedli­
wości wniesie w Radzie państwa kredyt doda­
tkowy w kwocie 140000 złr. jako pierwszą ratę 
na rok 1885 dla budowy nowego zakładu karne­
go w Pradze.

Buaa-Peszt, 15 stycznia. Skrajna lewica wnio­
sła wczoraj przez U g r o n a  w Sejmie interpela- 
cyę, dlaczego przy przyjęciu noworocznem i pod­
czas balu u dworu na zamku budzyńskim zamiast 
węgierskiego dygnitarza urzędował „obcy pan 
— n i e j a k i  ks. H ohenlohe" —  który piastuje 
tylko austryacki urząd dworski. Zarówno jak 
przodkowie życzą sobie interpelanci, aby król wę­
gierski nie był otoczony przez cudzoziemców. 
Naw et gdy król bawi w Wiedniu, powinni w je ­
go otoczeniu znajdować się Węgrzy. W  tym  celu 
utworzono m inisterstwo a latere. Tem bardziej 
przeto podczas pobytu w Buda-Peszcie otoczenie 
króla powinno być czysto węgierakie. Interpela- 
cya tf  robi w kołach arystokratycznych przykre 
wrażenie, jako nieuprawniona, wdziera się bo­
wiem w prywatne domowe prawa monarchy.

Trye8t, 15 stycznia. Istryjski klub polityczny 
zwołuje wkrótce posiedzenie stronnictwa do P i- 
sino dla powzięcia rezolucyi co do utworzenia 
odrębnego klubu włoskiego w Radzie państwa.

Berlin, 15 stycznia. Nordd. M ig. Ztg  dowo­
dzi, iż rząd parlam entarny jest niemożliwy, po­
nieważ parlam ent nie posiada żadnej jednolitej 
większości.

Frankfurt (nad Menem), 15 stycznia. Zamor­
dowany radca policji Rumpff otrzymał już da­
wno wyiok śmierci w liście bezimiennym. Mie­
szkanie, przed kiórem został zamordowany, najął 
dopiero niedawno ze względów ostrożności. Był 
on znienawidzony przez anarchistów, gdyż utrzy­
mywał wśród nich agenta prowokującego h o r- 
scha, który im nawet dynamitu dostarczył. Do­
tychczas nie weszła policja na najm niejszy ślad 
morderców.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Berlin, 15 stycznia. Mowa tronowa, którą za­
gajono posiedzenie Sejmu pruskiego, stwierdza 
korzystne położenie finansowe. Ostatni rok ra­
chunkowy wykazuje 20,000.000 zwyżki, których 
użyto na umorzenie długn zaciągniętego na ka­
pitał kolei państwowych. Także w roku bieżącym 
można się spodziewać korzystnego zamknięcia 
rachunków.

Dochody wystarczyłyoy na zapełne pokrycie 
wydatków, jeżeliby dodatki m atrykularne na po­
trzeby cesarstwa nie wzrosły o 24 miliony. Rząd 
ma nadzieję, ie  gdy przybędą nowe źródła do­
chodu dla skarbu cesarstwa, zmniejszy się ma- 
trykularny dodatek Prus. Tymczasem zamyśla 
rząd pokryć go z dochodów nadzwyczajnych.

Mowa tronowa zaznacza nieustanny rozwój do­
brobytu, jedynie ludność rolnicza nie ma udziału 
w dobrodziejstwach tego rozwoju. Rząd zwróci 
szczególną troskliwość swoją na obecne przesile­
nie przemysłu cukrowniczego i gorzelnianego. 
W dalszym toku zapowiada mowa tronowa po­
nowne przedłożenie projektów do prawa o prze­
kształceniu bezpośrednich podatków osobistych, 
o zaprowadzeniu podatku rentowego, o nabyciu 
przez państwo kolei pryw atnych, o nowej ordy*

nacyi okręgowej i prowincjonalnej dla H issyi i 
Nassauskiego księstwa.

Berlin, 15 stycznia Post d nosi o planach 
podwyższenia cła zbożowego, ii  d o  od pszenicy, 
owsa, jęczmienia, ma być potrojone, zaś cło od 
żyta podwojone.

Berlin, 15 stycznia. Turecki minister spraw ie­
dliwości Hassan-Fehmi-Pasza odjechał w południe 
na P a iy i do Londynu.

Berlin, 15 stycznia. Zamordowanie Rumpffa, 
radcy policyi we Frankfurcie, uważają tu ogólnie 
jako czyn anarchistów. Policya tutejsza dowiedziała 
się w ostatnich dniach, ;ż chciano wykonać jakiś 
zamach, kto jednak i na kim nie zdołała policya 
wyśledzić.

Paryż, 15 stycznia. W Izbie odpowiada Ferry  
na interpelacyę Duvala co do zmiany programu 
i rozszerzenia operacyi wojennych w Tonkinie, 
iż rząd wykonał jedynie uchwałę Izby z d. 27 
listopada r. z., postanawiając jako jedyny środek 
do zakończenia sprawy chińskiej natychmiasto­
wą i zupełną okupacyę Tonkinu i wysyłając po­
nowne poaiłKi do tegoż kraju. Campenon ustąpił 
w sposób zupełnie lojalny; nigdy nie wyjawił 
obawy co do położenia wojennego. Po oświad­
czeniu nowego m inistra wojny L evala, iż jeBt 
żołnierzem i nie chce się bawić w politykę, i ie  
operacje w Tonkinie nie mogą szkodzić mobili­
zacji, przyjęto 294 głosami przeciw 234 zwykły 
porządek dzienny, którego Ferry  żądał. Odroczo­
no następnie posiedzenia Izby do d. 27 b. m.

Paryż, 15 stycznia. Nowy m iuister wojny 
Leval oświadczył w odpowiedzi na interpela­
cyę co do wysłania posiłków dla wyprawy do 
wschodniej A zy i, iż nie osłabi to bynajmniej 
francuskiej siły wojskowej, która nieustannie 
stoi na straży wyłomu w Wogezacb, jest zawsze 
do m obilizacji gotową a wynosi blisko trzy mi­
liony żołnierza.

Paryż, 15 stycznia. Temps mówi, iż jeśli anar­
chiści urzeczywistnią dzisiaj zamiar odbycia pu­
blicznego meetingu, policya energicznie uśmierzy 
wszelkie zaburzenia poiządku.

Rzym, 15 stycznia. Izba rozpoczęła dziś obra- 
dy pc przerwie świątecznej. M inister spraw ze ­
wnętrznych odpowie dziś zapewne na in terpela­
c je  w sprawie zamordowania Bianchiego i jego 
towarzyszy i oświadczy, że przy wniosku o zało­
żenie poi tu w zatoce Assab znajdzie sposobność 
umotywowania wysyłki wojska do Assabu.

Kair, 15 stycznia. Depesza Tempsa donosi, że 
Mahdi przyjął warunki postawione przez Wolse- 
leya. Anglicy postępują bez przeszkody do 
Chartum

Aieksandrya, 15 stycznia. Obrady nad odwo­
łaniem się rządu egipskiego przeciw wyrokowi 
pierwszej in stan c ji w procesie kasy długu pań­
stwowego odroczone zostały do 18 lutego.

K o i  m .  t e l e g r a f i « E m e .

W i e d e ń  d. 11 stycznia 1885.
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Wiedeń . . . .  . . . .
W arsaaw a......................................
R a b i e ...........................................
5°/, Listy sast. kroi. p o lak .. 
47 , „ likwidacyjne . . .
Akeye Karola Ludwika . . . 

„ k r e d y to w e ......................

Dk14*}m
g. B k. to

Z dnik y»-

88-20 8 8 -
9835 98-80
83-96 8395

105 55 1 6 40
_ 128-16
96-30 96-35

187-25 186-76
862 — 861—
296'ćO 294.89
128-75 123-85

9-75 6-80
146-60 14 7 -0
171-60 171-50
262-75 *64-75
20,— 208-26
178-75 178-26
1J1-7J 101-3"
116-75 116-60
149-76 U ś-75
170-50 171-25
100-76 100-76
1 0 0 .- 1 0 0 -
19125 : 81-26
6bS0 60-40

123-25 125-26
6-80 5-80

165-35 165-40
167-25 166-80

2i : - . o 218 66
6 6 - - 64-86
88-40 6 £-40

108-62 109-50
506-— 605-50

Odpowiedzialny Red&ktoi:
D r ,  Adam Asnyk. 

Wydawca: D r. Lesław Boroński.

— W y s ta w a  nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k ie n n ic a c h  otwarta codziennie od gods. 
l l e j  ao 4ej, prócz pouiedziafcu. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powsźodnja 80 oentóu.

— M uzeum  techniezno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej <Io 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 1 Oej do 2ei bezostnie

— K o p a ln ie  Wieliozki mogą być zwiedzane w każdy 
w1 rek, czwarte! i sobotę, o a 2 m. 45 po południu je­
żeli zaś na który z dni tych święto przypeda, zwiedza się 
saliny w dniu następnym po święcie.

i i *

5
9

102
90

101
90
91 
87

a u t *  131>
lapierowe ros.
iiem. złote lub ńaij  ’ za ^ 0  rubli 138 -  
srebrne . m ir- b

LOWf wazn' • •
rackówka złota
7, Pożyczka kraj. *ali0.'. ■ ■

Pożyczka krąj. g*L r ' 100 
bligae.ye Indesnniz. ga!i«. ’
/„>  Krajowe listy nastawne .’
„Listy zast. Tow. kr. iiem. . ’
i  n „ „ n n IT. Ser,
» n »  w 99
„ „ „ Barnu Hi?......................U Ol
...........................................z prem 10 % j p8
n .  „ zw r.zaW lat 97
„ .  zast. Król. PoL . za rubli 100 96
■ ■ likwid. „ . . „ „ 100

Ł w f tw ,  d n i a  1 4 /1
Akeye B arku hipotecznego gaL s. aa  zł. 800 286
* /.■ L uty  zast. Tow. kred. ziem. za zł. 100, 91

- 100 f9
* % L isty zast. Banku kraj. za złr. 100 91

> ,  „ Baska tupoi. i» it 100 i01
JbJW jye lalami. ,101

kraiowej . . 90
o *  Oblig. komun Banku kraj. za ta .  100 101

-  :J28 75 
oO 60

5 85 
9 82j

91 90,
102 5 

91 50 
98 -  
e8 — 

26'100 -  
—1101 75 
10 99 50 

9? 76 
97 2 1 
87 60

25

5*jyr|fcZRW<*. 1 4 /1 .
5 \  L!tty  aae.i. a. r. 18 Ci (h».l Mm. kap.;
4- '■ '■ I M • '■** : i :;~ ■’ - 'i- Ti ‘
5 % Listy likw. Warszawy (b b. kap.) I. Emis.
5 „ „ „ - > .  n . „

n j, ■ » f » 0 “ -
W i e d e ń ,  d n i a  1 1 1 .

OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA.
4 7 ,7 . Beata austr. papiers *a . aa sir. 100
4 7 , .  „ „ srebrna - . „ .  .̂00
4 .  „ złota . . „ „ 100
4 - .  sr.p. nowa ,  - 10"
44 Losy a roku 1864 na 260 złr. za złr. 100
6 .  „ „ 1360 „ 600 „ „ „ 100
5 „ „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100
— „ „ 1864 bez % całe „ „ 100
— „ „ 1864 bez % poł „ „ 100
— Como Benten-Sohein na 42 lirów, szt. 1 

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ.
Lenta złota węgierska . za złr. 100]

290 — 6 „ „ srebrna „ „ „ 100
60 W 75 6 . „ p a p ............................................... 100

100 — 4 „ Oblg. węg. Ostb z 1876 w zł. „ „ 100
92 — — Pożyoz. nr. węg. po 100 złr. „ „ 100

— t02 —I — „ „ „ po 5 ‘ złr. „ „ 100
26.102 26 * *  Losy CSsańdde (Thais? Reg.) , „ 100,
60 „  OBLIGI INDEMNIZ ACYJNE
2* *02 35 5% Oblig. indem. B u k o w iń sk ia a  ałr. iOOlOl 76102 60

płUCq

88  -  
83 95 

106 40 
98 80

127 25 
187 -  
143 — 
171 25 
170 -

48 -

128 30 
91 10
9 i  8 ) 

Il06 30

> 4 80
87 60 
96 -  
93 80 
93 60

£3 15 
84 10

105 56 
98 45

127 7L 
187 ÓO 
143 60 
171 76 
171 — 
45 -

123 46 
96 25 
92 45

106

iO i 00 lv2  3 1
101 25 
101 70

102 —  
101 80

116 60 117 — 
104 75 105 25

34 25 
21 80

32 75 
Ł2 20

12* 75 128 26

116 76 117 
115 — illB  50 

AIS 26 118 76

5 „ Obii.7. iadeaiizA3. GalKyj. . „ .  100
5 „  s .  Siedm jr. „ .  100
5 ,  . , W‘.fi«rł. .  „ 10?

RÓŻNE ENNE POŻYCZKL 
5 % Losy Donau Regulir. z 1870 za sstukę 1
5 „ „ „ „ 1878 „ 1
8 „ „ Serbskie po 100 franków „ 1
0 „ „ Tureckie po 400 „ „ 1

LISTY ZASTAWNE.
41/, % Listy Boden Ord. fllg . 0. zł. za tłi.300 
3 «  - - 1 pr. . 100
4*/,% Bank krajowy galicyjski za złr. 100
6 „ „ Banku hipot. gai. „ 100
6 .  .  „ „ „ .1 0 % p . „ 100
® ■ ■ ■ " V ’ ‘ " 1 nr5 „ Listy zst. zkł. kr. z. w Krak. 18-1. „ 100
7 „  „ „ a a .  n 80 -L „  100
5 „ « n n « n „ 86-1. „ 100
4% Listy zst. gal. to ./ krd. ziem. „ 100
5 „ „ „ Banku austr.-węg „ 100
4 7 .*  f  » n .  „ 1 0 0
4 *  „ n a  n „ 100

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
6 *  Albrechta . na 300 złr. i»  rfr. I 99 — 99 50
6 „ Ferdyn. półn. na 800 złr. „ „ 10) 106 — 107 —
4 7 .*  Kar.L.Em . z 1881300 złr. „ „  100 ICO 1 0 )0 0  60
6 *  KoM.-Bofmm aa 200 złr. „ 100 100 30100 70

96 60 
91 26

101 -
98 65
97 25
99 50 
99 60 
99 5n 
91 40

10* 20

97 —
91 76

101 50 
59 60 
97 76

100  —  
100  10 

59 76
92 -

102 40
101 30 101 70 
97 -  97 60

5 ST. Z .1 Ł "•<-
6 „ Lw.Czer. z 1872 
5 MOiaft.-Szl. C.-B.
5 „ Rudolfa . . na
6 „ Siedmiogrodz. na 
5 „ Lomb. (Sudb.) na 
5 .  Tron.-Łup. I. Em. 
5 „ Nordosty . na

h  O
Kred. dla kand. i  prz.
K l a r y ......................
Towu “ żegl. D uuiju 
Insbruok . . . .  
Keglewiek . . . .  
Krakowskie . . .
Lubl ański e. . . .  
Ofner (miasta Budy). 
P»if7
Czerwonego Krzyża . 
Czerw. Krzyża węg. .
R udo lfa ......................
S a lm ...........................
8aleburgikie . . .
S t  Genoic . . . .  
Stanisławowskie . .
4 7 , *  TryestyńskiB . 
A *
W alditein . . . .  
Wi»dvwhg/aałi . .

Ctt. aa złr. 
300 złr.
800 złr. „ „
800 złr. „ „
*00 złr. „ „
500 fr. aa sztukę 
200 złr. „
300 złr. za złr.
S T.
na 100 alk, w. a.
za  40 ałr. m. k.
na 100 złr- w. a.
na 20 Ir. w. a.
w  10 i Ir. a .  k.
na 20 złr. w. a.
■a 20 złr. w. a
na 4 ) ułr. w. a.
na 40 złr. m. k.
na 10 złr. w. a.
na 5 złr. w. a.
aa  10 złr. w. i .
ma 40 ałr. m. k.
na 20 złr. w. a.
na 4  afr. m. k.
na 2C złr. w. a.
na 100 złr. m. k.
na 60 złr. w. a.
aa £0 złr. m. k.

V
100

— — — —

100 70 - 70 86
100 116 - — —
100 99 - 99 60
:ę 1 194 - — —
100 100 - 100 60
100 97 70 98 -

176 - 176 60
42 - 48 -

114 — 116 -
17 60 18 60
19 — — _n 17 60 18 60

“ 28 — 84 -
42 *6 48 -m 87 76 38 25

‘ 18 06 13 20
7 6.' 7 80

20 - -o. __
66 — 56 60
21 76 22 50
60 75 51 60
28 60 24 50

180 — 181 60
68 - . . .  __
27 76 88 2*

i* 36 75 37 26

na lc-C złr. 
na b‘-ó ałr. 
na 200 sir.

AKOYE BANKOWE.
6% A nglebanir....................... aa  120 w/.
5 „ B ankrerein Wienji . . . aa 100 ałr.
5 „  Kredyt dla handlu i przens. na 160 złr.
6 „ Kreditbank węg. allg. .
5 „ Landerbamk . . . .
5 „ A—sre-w ęgw . . . .  . .
6 „ tJnłonbank . . . .

AKOYE KOLEJOWE.
6 „ Alfold Fiume „ . . . . na 200 -L
6 „ Ferdynanda Nordbahn . a. 1050 „
6 „ Franciszka Józefa - 2C0 r
5 „ Karola Ludwika . . . .  *10 „
4 „ Koszycko-Bognmlńsk . . na 200 ,
5 „ Lwowoko-Czerniow. Jazzy' . na 200
6 „ R u d o lfa ...................................aa 200 .
5 „ Siedmiogrodzkie . . . .  ma 200
6 „ Staatseiseabahu państwowa ma 200
6 „ Lombardy (8ftdbakn) . . aa 200

W A L U T Y .
Dukaty pełno ważne . . . .  za zatokę
20-W r r a s - j w k i .................................  .
20-to M a r k ó w k a .................................   „
Pół-Imperyały ros. pełno ważne „ „
Funty u z ttth n g j................... ......
Tureckie liry  złote . . . . „
Banknoty w ło sk ie .................................. „
Buble fi filerowe . , .a  ‘Oi .

98 60 99 -  
101 - i  101 5C 
**4 80 290 — 

na 300 złr. 806 76 807 2£.
98 76 91 
61 -1863 
75 75; 76

182 75 
2 4 1 8 - |
208 25 
*68 i  6
149 6'i 
2 6  6 
188 76 
181 50 
299 -  
147 26

188 oO 
2419 — 

8 75 
£63 'i5 
110 — 
207 60 
184 -  
182 -  
800 -  
147 66

6 81
9 81

6 80 
9 BO 

13 i 8 12 10 
10 06 10 08 
12 83 i*  88 
11 i * 11 11 
43 70 48 80 
f£ 26 28 76
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POU/OjKOWANIE.
W głębokim p grążm i smutku po stra­

cie najdroższego męża i brata Zygm unta, 
wszystkim, którzy obecnością swoją na 
pogrzebie zmarłego wzięli udział w bo­
leści naszej, W ielebnem u D uchow ień­
stwu. Zwierzchnikom, Towarzyszom bro­
ni, Przyjaciołom, Znajomym, oraz tym 
wszystkim, którzy chociaż oddaleni, po- 
przysyłali wieńce i wyrazy współczucia 
dla osieroconych, składamy n in :ejszem 
najserdeczniejsze podziękowanie.

Wyrażamy również szczerą wdzięcz­
ność naszą W . Panu Siafrańskiemu, 
przedsiębiorcy pogrzeoów w Krakowie, 
który za bardzo niskiem  wynagrodze­
niem zajął się pogrzebem tak, iż wypadł 
on uroczyście i z ca/ą okazałością.

Wszystkim Wam Szanowni Panowie 
dziękujemy krótkiom staropolskiem „Bóg 
zapłać! “

M a r y a  i  C e c y l i a  H u s k o w s k i e  
wdowa i siostra.

Guwernantka, Polka, z chlubnem i św ia - ' 
dectwami, mogąca udzielać w szyst-: 

kich nauk szkolnych, tudzież języka nie- j 
mieekńrgo, francuskiego, giy na forte- j 
pianie i śpiewu, szuka miejsca zaraz. — j 
Ktyczeh, ulica Smoleńska N r 15 w Kra-;
kowie. 6 i. 1 3

D o n n o  uzdolniona w krawieczyznie 
l a l l l I d  j SZyCiu bielizny, jakoteż oko­
ło wypraw, poleca się łask»wym Paniom 
tak w miejscu jakoteż na prowincyi. — 
Adres: P. 91. Kraków ul. Sw. Toma­
sza N r. 15, poste restante. 60 1 2

R fltaw iadam iam  W ielmożne P a n ie , że 
na sezon karnawałowy zaopatrzy­

łam  fabrykę w ogromny wybór

k w i a t ó w
paryskich i swego wyrobu. Ceny bardzo 
przystępne, od złr. 2 do 40. Przytem  
przyjm uję także i do odświeżania zni­
szczone kwiaty. 58 i  3

Mam nadzieję, że W . Punie zechcą i 
nadal zaszczycać m ię swemi względami, 
które oceniam, starając się zadowolnić.

Teofila Puchalska,
ulica Szewska, N r. 17, pierw sza piętro.

Sikawki pożarne, dwu i czterokołowe 
wozy na wodę, sikawki gospodarskie 
ogrodowe, oraz wszelkiego rodzaju pompy 

na,nowszej konstrukcyi dostarcza

HI. Peterseim
w Krakowie, 59 i  10

fabryka maszyn i odlewarnia, wyrób 
pomp i sikawek etc.

Cennik darmo i opłatnie. — Gwarancya 
Dla gm in ułatwione wypłaty.

Osłabienie,
zm azania nocne impotenoya, osłabienie nęsL.fl 
wskutek sam ogwałtu — leczą gTuntowme i rod 
gw aranoyą tak  u m łodych jak  u starych ładzi 
słynne na cały świat Miraculo preparaty Dra
Mullera. Cena 3 złr. 10 et., pocztą o 25 ct. więcej
Starszego lekarza sztab. Dra Mullera

Miraculo-wstrzykiwania
i pigułki leczą bez niebezpieczeństwa i bez 
boln wszelkie wypływy z cewki moczowej, rze- 
rzączkę, b iałe  upław y w kilku dniaob, tak ie  i 
w zastarzałych w ypadkach, gdzie jaż ża len inny 
środek nie pomaga, gruntownie i bez złych skut­
ków. — Cena 1 z łr. 60 ct.. przez p*oztę o 20 et 
więcej. — Sprowadzić można jedynie z aptek1 
św. Jerzego, Maksymiliana Schnę da, wffin, i 
Bezirk, W immergasse 33, dokąd należy się zw ra­
cać z wszelkiemi pisemnemi zamówieniami.

W Krakowie na składzie u aptekarza K. Stok 
m ara. 54 1 S

©strzeżenie!
M. Beyer i Spółka

w Krakowie,
Sukiennice Nr. 13— 14, naprzeciw 

kościoła Panny Maryi.

Dochodzą nas wiadomości, że 
pewna osoba odwiedza tu te jsza  
P alus w celu przyjmowania ob- 
scalunków na bieliznę naszej fa- 
brykacyi. To nas powoduje do 
stanowczego zawiadomienia na­
szych Szan. Odbio.ców, że n i­
komu nie daliśmy żadnego upo­
ważnienia, ani też nigdy nie wy­
syłamy tak zwanych Commis- 
voyageur (agi ntów). 56 i 3
M. B eyer i Spółka

Skład fabryczny t o i ,  płóciennych
w Krakowie, Sukiennice Nr. 13 — 14,

naprzeciw kościoła Panny Maryi.

■  1 9 f n e z 9 Z . i p * o  ■

W Przemyślu
na |ednem  z najwięcej ożywionych miejsc 
są 2  kamienice dwupiętrowe, nowe, 
obok siebie zbudowane, pojedynczo lub 
razem z wolne; rę»i, pod bardzo korzyst- 
nem warunkami do sprzedania lub za­
m iany na kamienicę w Krakowie albo 
na majątek ziemski w pobliżu Krakowa.

Bliższych szczegółów w zastępatw:e 
właścicielki, udziela W ny J. Łapiński, 
właściciel Hotelu Europejskiego w K ra ­
kowie. 1226 16 20

I

!!!Do inteligentnych Czytelników!!!
Niedawno temu dzienniki nasze ostro w ystąpiły  przeciw księgarzom w Galicyi, 

za to, że nieprzystępną oaną książek lam nją oświatę w kraju. My już od 5ciu la t tę 
sprawę poruszam,, Naszem  zdaniem  książka powinnr być nietylko tania — ale i dobra, 
zie nie wszyscy wydawcy na to zważają, przekonywamy się często z ogłoszeń tej treści 
„Oto powieść krym inalna, zaw iera senzacyjne procesa, gwałtów le  romanse i t. d .“ — bo 
książka sta ła  się dzisiaj artyknłem  handlowym, jak cukier lub kawa w rękach speku 
lantów. Ja k  podobne książai w pływ ają na rozwój um ysłu i charakteru ozytąiącyoh =  ła ­
two odgadnąć. Wobeo zaś tego, że książka sta ła  się dzisiaj potrzebą klas in teligent­
nych, nawet najuboższych, wubec tego, że zagraniczni npekulanci i wielu naszych zarzu­
cają  nas płodam i umysłu tak  ohydnemi, że najszkodliwiej oddziałują na czytających, 
pragniemy walczyć z tymi spekulantam i

Za podnietą i z pomocą ludzi dobrej woli, wydajemy od 5 lat B ibliotekę  
Uniwersalną arcydzieł polskich i obcych, która istotnie jest dzisiaj 
najpoczytniejszem i najtańszem  wydawnictwem polskiem. — Cena nie ustępuje nawet 
cenie książek niemieckich,

Przedstawiamy fakia. W ciągu R lat wydaliśmy kom pletne pisma Sło­
wackiego i najcelniejsze Niemcen teza, Bernatowicza, Kitowicza, 
Chodźki, Byrona Goethego, Kam ieńskiego Wężyka. Gogola, 
Tołstoja, Godebskiego, Berwińsklero. Bronikowskiego, Mot-h- 
iM&ckiego, Garczyńskiego, W asilewskiego, Bogusławskiego, Go­
łębiowskiego, Magnuszewskiego, a więc m ałą wyborową Bibliotekę w p re ­
num eracie rocznej 4  zlr.. w Księstwie Poznańs' ien? O marek razem z przesyłka pocz­
tową P ap ier piękny, druk czytelny, k ształt wielkiej ósemki. Co miesiąc wychodzi tom 
od 8 do 10 arkusz, Że zaś od tego program u i na przyszłość nie odstąpimy, świadczy 
program  na rok przyszły. Od stycznia 1885 w ydam y:,

1. Niewolnicy. Nowa znakom ita powieść obyczajowa w 3 tomach przez Ostroga 
(pseudonim). Je s t to wierny obraz uzbiejszego spolsczerstw a w Galioyi.

2. Żywoty wielkich ludzi w Polsce w kilku  tomach.
3. Listy i korespondbnoye znakom itych poetów, poetek, królów, mędrców, mężów 

stanu i t. p. w kilku tomach.
4. Najcelniejsze mowy najlepszych mówców, w kilku tomach.
5. Nieznane pamiętniki o Syberyi, tej drugiej ojczyźnie Polaków. Są to niezm ier­

nie cenne dzieła.
6. Opis podróży najciekawszych krajów, najlepszych autorów.
7. Obrazy z przeszłości. Są to najważniejsze momenta z naszych dziejów, obra­

zowo przeddtawione.
8. Zdania mędrców, przysłowia, anegdotki, humoreski.
P racu jąc  nieprzerw anie w bogatym księgozbiorze im. Ossolińskich we Lwowie, co­

kolwiek ciekawego i pięknego w rękopismaoh znajdziemy, wydamy
Zeszyt lszy  na rok 1685 wyszedł już w listopadzie.
Przedpłata na B ibliotekę Uniwersalną wynosi z przesyłką pocz­

tową ? Galicyi i całej A ustryi rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr., kwartalnie 1 złr. w. a. 
w W. Księstwie Poznańrkiem  rocznie 9 marek, półrocznie 4 m arki {>0 fen.

Prem ia. Kto złoży całoroczną przedpłatę na rok 1885 w kwocie 4 złr. z do­
datkiem  80 ct., otrzyma natychm iast jedno wielkie dzieło i to do wyboru z trzech niżej 
podanych. — Cena księgarska takiego dzieła wynosi do 5 złr.

1. Poloka w XVII wieku, czyń Jan  Sobieski i dwór jego, wielka powieść w 5ciu
tomach Bronikowskiego.

3. Pamiętniki Bronikowskiego do roku 1830 w 5ciu tomach. Znakomite i nader 
ciekawe dzieło.

3. Pamiętniki do panow ania Augusta III. i S tanisław a A ugusta, ks, Kitowicza 
w 5 tomach

Za dopłaią  -50 centów mogą otrzymać abonenci „Biblioteki U niwersalnej" Poezye 
Edmunda Wasilewskiego, oprawne w angielskie płótno. Cena księgarska nieoprawnego 
dzieła 2 złr.

Zbiór poezyj znakomitych naszych poetów p. t. „N iezapom inajki", oprawne ozdo­
bnie w angielskie płótno, odpowiednie na podarki. — Cena 1 złr.

Prenum eratę najdogodniej posyłać przekazem pocztowym do A dm inistracyi „Bi­
blioteki Uniwersalnej" we Lwowie, ul. Majerowska 1. 17.

Życzliwych i sprzyjających wydawnictwu naszemu, które nie na spekulacyę obli­
czone, prosim y o moralne poparcie.

R edaktor odpowiedzialny i wydawca
1356 3 12 Adam, K aczu rba

s w j s a E s :

39 94 WIELKI ZAPAS 
sztuczek sukna,

(3 —4 m etry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą­

danie; sztuczka po złr. 5
L. Storch w Bernie.

Rodzaj towaru należy dokładnie osreślić. 
Próbki za nadesłaniem  10 ct. m arki

oooooooooooooooooooooooooooo

F o l w a r c z c k
z 22 morgów czarnej ziemi, z d w e r  
k i e m  murowanym niewykończonym w 
szwajcarskim guście w Kantorowi* 
c a c h ,  o l ’/4 n. i 11 o d  K r a k o w a  — 
sprzedany będzie tanio w arodze licytacji 
w Sądzie miejsko delegowanym w Kra­
kowie dnia 19 stycznia 1885. — Informa­
cji  udzieli adwokat Dr. Włyński.
57 2 3 W i e r z y c i e l .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

| Dr. KAROL NEIHMN1
1 otworzył ♦

. kanueiaryę adwokacką I
I w Gorlicach, j
♦  24 4 5 ♦

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Poznań. A. PFITZNER Mńd pod Tokajem,

handel hurtowny W I N  założony r. 1859
poleca swój obfity zapas wszelkiego rodzaju najszlachetniejszych

W i n  O f o k i a j s k i o ł i
słodkich i natrawnydi, lekkiej stołowych, tudzież cięikich 
deserowych, jakoteż starego m a£laczn od zlr. 25 do zlr. 450 za 
hektolitr, franko M a d ,  według żądanej ceny, jakości i roku. — Zamówienia 
przyjmuje się w b e c z k a c h  d o w o l n e j  w i e l k o ś c i  ( p o c z ą w s z y  od 35 
l i t r ó w )  i na butelki po 0 5  i 0 ‘7 l i t r a .  Cenniki i próbki na żądanie franko 

z M a d  p o d  T o k a j e m ,  dokąd wszelkie obstalunki adresować należy.
W in moich na butelki można dostać w Krakowie u p. G o l d w a s s e r a  
(Rynek), Tarnowie u p. B. R i n g e l h e i m a ,  w Przemyślu u p. M.  
Kr u g a ' ,  Jarosławiu u p. L u d  w.  La  K r z e c z o w . s k i e g o ,  w Brodach

u p .  W o l f M a c h s  wdowy. - 1085 24

Doskonałe
P i w o  t r a n s w e r s a l n e

poleca Handel „pod Palmą"
ANTONIEGO J1AHTBŁKI

w K r a k o w i e ,  Rynek główny 1. 4 6 . 1228 15 15
= » = » = =c = o = r* « = o -= ir =®=0 ==0 =afc

W  Klikowy pod Tarnowem
20 minut od stacyi kolei jest

bydło rozpłodowe
rasy Shorthorn, mianowicie 3 bu­
hajki i 9 jałówek od 4 do 22 miesięcy 
wieku do sprzedania. Bydło to je s t 
hodowane w kierunku mlecznym, a btar. 
sze jałówki cielne. Ceny um iarkowane- 

31 3 3

j P rz y  ulicy Floryańskiej, 1. 28, od go­
dziny 9 z ran i do gedz. 9 wieczorem w> 

dzieć można iy ją u ą

„AENEA* ■
pawia-kobietę (złudzenie optyczne), 

tudzież
„Księcia Kolibri“, najm niejszego 
człowieka w świecie, licząctgo la t 22, 
mającego 36 cali wysokości, a ważącego 

10 kilogramów.
W stęp: I  miejsce 20 ct., I I  miejsce 10 ct. 

45 2 2

Maszyny I narzędzia rolnicze szwaj 
carskiego wyrobu sprzedaje po naju- 

miarkowańszych cenach 
J. B . P riiw er

w Krakowie, ul. Grodzka, 59.
41 2 12

Niedawno wyszły z druku:

Ciekawe szczegóły
z r ó ż n y c h  umiejętności, mianowicie: 
z dziejów polskich i powszechnych, z na 
uk przj rodniczych, z teologii, z historyi 
muzyki i sztuk pięknych, z numizmatyki, 
archeologii, heraldyki, niemniej z litera­

tury i bibliografii, 
spisał A . S o z a n  s k i ,  

stronnic 342, w dużej oktawie, 
elzywirowski. Dzieło interesujące
żyfeczne, do którego roateryały ____
przez 25 lat zbierał. Można dostać w księ­
garniach kr_kowskich i lwowskich, lub 
też u autora w Samborze.— Cena 3 złr. 

48 2 2

druk 
i po- 
autor

Jest do w y d z i e r ż a w i e n i a  ?  
każdego czasu na Zwierzyńcu |

16 morgów gruntu E
o b s i a n e g o  na zimę i dom h
murowany wraz z budynkami ^
gospodarczemi i ogrodem wo- h

koło, pod Nr. 4 2 . p
Bliższe wiadomość na miejscu. M 

46 2 3 |

jur. Stanisław Śmietana
osiadł jako lekarz miejski

w Jordanowie.
39 3 3

Odznaczone srebm ym  medalem zasługi na Wystawie przyrodniezo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w Marburgu r. 1876, oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. Srebrny medal zasługi na

Wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882.

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
WYROBU

JÓ Z E F A  T R A U C Z Y Ń S K IE O O
aptekarza „Pod Koroną" w Krakowie.

WINO CHINOWE I WINO CHINOWE 7 ŻELA­
ZEM, uznan~ przez Towarzystwo Lekarskie 
krakowskie, środek znakomity i wzm acniający 
w ogólności, a mianowicie w rekonw. lesoen- 
cyach po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, 
zapaleniu płuc lub opłucnej, po płonicy, ay- 
fteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tu ­
dzież w katarach żolądita i kiszek, w sucho­
tach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewno- 
ści, błędnicy, w febrach długotrw ałych, zw ła­
szcza u dzieci, wiuo chinowe zawsze błogie 
skutki wydaje. Cena buielki 2 złr.

WINO PEPSYNOWE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO RUm BARBAROWE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO PEPTONOWE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO z NADFOSF ORANEM WAPNA, cena 

1 złr. 50 ot.
SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY, usuwa 

wszelki długotrw ały kaszel, zaflegm irnie, du­
szność; chrypkę, plucie krwią. Cena i 5 ct.

ROZCZYN „LERASA", zawiera w sobie py- 
rofosforau żelaza i sody, który w niedokre- 
wności, błędnicy, osłabieniu całego organi­
zmu, został oddawua przez najsław niejszych 
lekarzy za środek najlepszy uznany i zale­
cony. Cena 50 ct.

PASTYLKI 3ALSAMICZN0-ZI0Ł0WE, usu­
w ają zadawniony i najuporezywszy kaszel, 
chrypkę, duszm rć, zaflegmieuie, wyschnięcie 
w gardle lub krtani. Ceua 50 ct.

PASTYLKI SŁODuWE, w kaszlu, katarze, 
po 10 centów.

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE i ANTIGOŚĆ- 
COWE, czyszczą krew , usuwają zastarzały 
reumatyzm , podagrę, gościec, darcie, łam a­
nie, bezwładność w rękach lub w nogach 
i t. d. 10 porcyj 1 złr.

ZIÓŁKA KARPACKIE, usuw ają kaszel d łu ­
gotrw ały, ka ta r płuc, a s tn o  dław ienie w g a r­
dle t t. d. Ceua 40 centów.

EXTRAKT SZPILKOWY. Zaleca się jako śro­
dek wyborny dla wszys kich cierpiących na 
płuca, astmę, brak powietrza i t  d. Sposób 
użycia następujący: p łyn ten za po ooą przy­
rządu rozpylony po pokoju, wydaje woń nad­
zwyczaj przyjem ną do oddychania, zupełnie 
taką samą, jak ą  oddychamy w lasach sosno­
wych, zatem można sobie samemu tę woń 
drzew szpilkowych w pokojach przyrządzić, 
co zwłaszcza w zimie jest pożądanem. Cena 
butelki 1 złr. 50 ent., pół butelki 75 cnt. 
Rozpylacz 2 złr.

BALSAM ZDROWIA, jedyny środek, ulecza­
jący wszelkie ka tary  żołądkowe, zaflegmio- 
nia, odbijania, kurcze żołądkowe, brak ap e ­
tytu, uderzenie krwi do głowy, a ztąd ciąg.y 
ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Cena 
butelki 1 złr., pół butelki 50 cent. Setki 
świadectw służyć m ogą za dowód skutecz­
ności tegoż balsam u, a jednu z ostatnich 
brzm ią:

W ielmożny Panie DobrodziejnI
Dziękując najuprzejm iej Wielmożnemu P a ­

nu za przesłanie poprzednią razą Balsamu 
zdrowia Jego  własnego wyrobu tak  znako­
mitego w swych skutkach; upraszam  znów 
o przesłanie mi dwóch flaszek za zaliczką, 
a zarazom upraszam  i npoważuiam P au a  o 
ogłoszenie d la  szerszej Publiczności z moim 

podpisem co następuje
„Ja  weteran z roku i 830, m ający la t 76, 

będąc cierpiący na katar żołądkowy i hemo- 
rojdy, używałem różnych środków, byłem po 
k ilka  razy w iMarieubadzie, Karlsbadzie, F ran - 
zenshadzie; żadne z powyższych kąpiel tyle 
mi dobrego skutku nie sprow adziły, co Balsam 
zdrowia wyrohu WP. Czuję się w obowiązku 
podać to do publicznej wiadomości, najgoręcej 
polecając ten zbawienny i nieoceniony środek.

Kołomyja, 4 kw ietnia 1883.
Z poważaniem

Seweryn Ostaszewski 
żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego."

1 Szanowny Panie Trauczyński!
I Upraszam  znów o przysłanie mi trzech 
| flaszek pańsk>ego Balsam u zdrowia, który 
| otwarcie mówiąc, z najlepszym skutkiem  daje 
| się używać w katarze żołądka, a co doznając 

na sobie od trzech miesięcy, staram  się ró ­
wnież zalecać każdemu z nu ich znajomych, 
którzy ulegają tym przykrym cierpieniom.

Lwów, dnia 24 listopada 1881 r.
Z poważaniem M ichał M iączyński  

U lica Ochronek N r. 8 we Lwowie. 
Wielmożny Panie D ibiodzieju!

Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów
2 flakonów pańskiego B a'sam u zdrowia za 
pobraniem  pocztowem Prawdziwie powinni 
być W Panu wdzięczni wszyscy cierpiący na 
ka tary  żołądka za ten wynalazek, bo skute­
czniejszego a tak  łagodnego środka nie mia­
łem  w życiu mojem, ani będąc we Włoszech, 
ani we F rancy i, ani w Prusieeli, słowem n i­
gdzie, i to donoszę bez przesady. Nawet wody 
m ineralne, ani Hunijady, ani Karlśbadzkie, 
ani M uhlbrun, ani Sprudel coś podobnego 
nie czynią, co pański Balsam zflrotfia. Jnż 
w. m; łej dości użyty czyni kominem trzeźwym, 
lekkim, ból głowy znika i codzień staje się 
zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto me 
zna jeszcze pańskiego wynalazku, niechaj po­
próbuje przez parę tygodni go używać, a po­
twierdzi to, com doznał sam na sobie.

Moszczan, d. 31 października 1881.
Z szacunkiem K sią d z  K rescen ty  

kapucyn w Krakowie, poczta Radymno.
EXPELERIN, działa otrzeźwiająco na osła­

bione muskuły, usuwa zastarzały reumatyzm, 
gościec, darcie, ból w krzyżach, migrenę, 
ból głowy, fluksyę, kurcze żołądkowe. 70 et. 
i z łr. 1 ct. 50.

ANTIHEMICRANIN. lest to środeft niezawo­
dny przeciw najgwałtowniejszej migrenie, bólu 
głowy i new ralgii. Sposób użycia: Skoro 

; tylko ból głowy następuje, zażyć należy na ­
tychm iast 2 —3 pigułek autihem icraniniu, a 
w razie potrzeby po upływie jednej godziny 
używszy zuow 2 —3 pigułek, ból głowy ustę­
puje zupełnie. Chcąc się jeszcze prędzej u- 
w ołnić,od  częstokroć gwałtownego bola gło- 

j wy, należy równocześnie natrzeć skronie po 
za uszami a nawet i wierzch głowy Allylom 
a ból głowy natychm iast ustępuje. Kto pe- 
ryodycznie dotknięty bywa m igrena, powinien 
d la przerw ania następnych parosyzmów jesz­
cze przez następujące trzy dni do 2 pigułk i 
Antiheinicrauinu używać, codzień na czczo. 
Ceua flakonu 1 złr. 80 ct.

YERRUCIN, płyn niszczący odgniotki: sm a­
rując pędzelkiem odcisk przez 8 — 10 dni sam 
późuiej odpada bez użycia narzędzi ostrych. 
50 ct.

ALLYL, niezawodny środek przeciw mi­
grenie i new ralgii. Sposób użycia: Zwilży­
wszy płynem  tym watę pociera się takową 
silnie miejsca za uszami, skronie i czoło, a 
w razie silnego bólu i wierzch głowy kilka 
razy, a wkrótce najsilniejszy ból mibrenowy 
ustępuje w zupełności. Ceua flakonu 1 złr.

PASTA PIĘKNOŚCI. (Ctćine de bame). Śro­
dek usuwający piegi, plam y w ątrobiaue, p ry ­
szcze zmarszczki na twarzy, wyrzuty skór­
ne, węgry, czerwoność nosa  słowem jest to 
środek odm ładzajaey’ i nadający cerze kolor 
jakby aksam itny. Ponieważ nie zawiera ża- 
dnjmh części szkodliwymi, przeto z całą ufno­
ścią używać j ą  można. Cena 85 ct.

MYDŁO TOALETOWE, złożone z wyciągów 
ziołowych na ia jąoe  nadzwyczajną białość i 
delikatność ceize. 25 cnt. Mydło gliceryno­
we płynne, uznane przez To w. lekarskie jako 
znakomite i nieszkodliwe, 6d ct. Jodowe 35 
ct. Smołowe 25 ct. Siarkowe 25 ct. K ar­
bolowe 25 ct. Mydle na wszelkie plam y tłu ­
ste. Cena 25 ct. Olejek przeciw głuchocie. 
Cena 0 ct. Proazek niszczący pluskwy, mo­
le, karakony oraz wszelk'e owady domowe; 
środek niezawodry. klaszka 2 -̂ et. Puder nie­
szkodliwy Blanche i Rouge z puszkiem 1 złr. 
Woda kolohska po 35, 70 ct. do 3 zlr. Pa­
sta do zębów 25 i 0 ct.

WODA DO UST ochraniająca od psucia s:ę 
tycbże, oraz niszcząca woń u ;cprz jemną czę­
sto się ftytw arz jącą. Cena 30 j 75 ct."

■ EGENE tATiUR jest ni zr wnanym  środ­
kiem, p rzy« r.icają-w n siwym w osom ko1 >r 
pierwotny, wzmacniając takowe, nad je tymże 
nadzwy zaj ą tn ękkość i kolor połyskujący, 
nadto aiszczy łup i ż tworzą- y się na g owie, 
oraz proszę e lub wyrzuty skór e usuw a. Za­
leca s ę ten p yu dl itego, że prze wy sza wszel­
kie dotąd 7,uaue środki o tyle, iż p-zy ir.n  eh 
prawic wszędzie uży ce  wskazuje, by włosy 
przed b irw ien te  n myć w sodzie Jub mydle, 
a  t |  w oclu uwolnienia takowycn od tłns-ozu; 
gdy tymczasem używając R egenerateur -taje 
się m- cie włosów zupełn e zbyteozn m, i przez 
pros‘e zwilżai a a p o c ę ś  i Uiw t wcieranie 
płyn m tym we włosy, takowe po 8 10
dniach otrzym ują kolor pożą lany, nie fa bu- 
jm  nadto skóry lub bielizny jak  to ma miej­
sce przy wielu inDycń środk eh. Cen> 1 złr. 
50 ct. i 3 złr.

KROPLE CUDOWNE od bólu zębów; krople 
;e można zakładać na wa ie w rąb  bolący, 
nadto natrzeć dziąsło i twarz po stron e bo­
lą  u j, oraz na wacie założyć do ucha, a rd y  
zacznie piec w uenu, ból przochodzi nu 'y hi- 
raiast; również przez wąchanie tych k-opei 
n r  v z .s ta je  u śurerro .iy . Cena 50 centów. 
Wata uśm ierzająca ból zęi„ n 15 ct.

OLEJEK  TANI O-10PIANOWY, rauo podczas 
cz- sauiw n a ;e iv  ('lejkiem zwilżać włosy, wcie­
rając lakowy siln o w skórę a zapobieży się 
d lszeinu wypadaniu włosów, które następuje 
prze- tw ree i e się łupieżu, p r/y b k  w. wy­
rzut ów skóra’ ch raz po ch rob ch z ip 1
n j oa, jak  z -p a len :u p-uiu. tyfusU , wszystkich 
pidobnych jrzy jad k a c h  zapemooą olejku tan- 
n o -łjpiąnowego, lub i-ssenc.i tauno-łopiano- 
węj nbtylk-i, że s ę wstrzymuje w zupełności 
dal ze w ypalan ie  wło ów, lecz porost tychże 
s 'uje s-ę o wiele obflis ym i bujniejszym. 
Cen w olejku 80 ot.

E JEŃCY A TANNO-ŁUPIANOWA. Skutki jej 
są t-  fame, co olejku ten-o-:op 'anow e^o, 
le z różni s‘ b tern, że uie zaw i-ia  w sobie 
olej u tłu -tego  a e że jest to przetw ór wy- 
skuko - y. C na 80 i-t.

CU- O WNY PLASTER K^A-OWSKI na wszel­
kie z s ta r .a łe  rany i skale z-nia, ceru  40 ct. 
Płyn odw letrzający  zepsute p .-wietrze t-rzy 
epidem iach, jak  ospi, szkarla tyua, cholera, 
tyfus i t d. > ect» 50 ee t. Proszek desinfek- 
Cyjny, ‘ dwaniaiąey n a tje h n ra s t  20 ct. Kit 
do lepienia rzk ł , porce any 60 ct.

WODY LEKARSKIE, przez Św ietne Tow. 
lek. krakowskie u, naue i po econe, własnego 
wyrobu, u dz-vyczaj p r  y je m -e do użycia a 
o wiele skuteczn ejs e d wód naturalnych  i 
o pi-łowę tańsze, m auowicie: W oda z pyro- 
fosfar-nein żelaz*wym. W oda jo rzk a  prze­
c z , szczająca. W o ia  litowa. W oda Vlchy. 
W oia  jodowa. W odt selcerska.

Powyższe środki utrzym ują: w Pozna­
niu Mankiewicz apt., we Lwowie R u cle r apt., 
Mussil apt., w Bochni Reiss a p t ,  w Uóbr-e 
MiędliLski ap ., w Brodach Kulak apt., w B„- 
dzSno#ie Jasieńsk i apt., w Chrzanowie Spo­
rysz a p t , w C ęikou  icach Zopott a p t , w Dem- 
bicy /c u d e re r  a p t , w Grybowie Tulczyokf 
apt., w Ja ś le  Palch apt., w Krośnie P ick apt., 
w K zesz wicach Rybacki apt. w l.ańcuc e 
S.-hultz apt., w Mielcu Pawlikowski apt., 
w K ryn;cy N it-ib itt apt., w Przem yślu M i- 
szewski a p t ,  w Pzeszow:e Kai nowski a p t,  
w Nowym Sączu Jakubow ski a t., w Stani- 
sł.w ow ie Macura - pt., w Tarnopolu Jam rn- 
giewicz apt., w T rnowi-i Clio lacki apt., 
R e d  apt., w W adowicach K urow ski apt., 
w Ż daozowie Itardasz a p t ,  w SzczawL cy 
Jesierski apt., w Brzeżanach Hausberz, w Prze- 
myś.u Maćkowski, w Brodach IulaeLder.

Tfody m ineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne.
Na żądanie przesyła się cenniki franco,

Zamówienia za zaliczką pocztową. 639 u

C. k. Koleje państwowe.
L . 4833/884.

OGŁO JS

Poszukuje się egzaminowanego
m a s z y n i s t y .

Wiadomość u pp. Lman & Ehren- 
preis w Podgórzu. 61 2 3

Niżej podpisana Dyrekcya rozpisuje licytacyę piśmienną na dostawę nafty , 
potrzebną do oświetlenia na rok 1885, w ilości około 45,000 kilogramów, z te r­
minem wniesienia ofert do 1 lutego b. r. do godziny 12.

Celem przejrzenia bliższych warunków dostawy, udać się należy osobiście 
lub pisemnie do podpisanej Dyrekcyi.

Kraków, dnia 9 stycznia 1w 85.

€ .  k .  D y r e k c y a  r n c h n .

37 3 3

Z drukami Związkowej w Krakowie. hJRjtTJtb. aa Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. S zy jb w sk j.


